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Polscy specjaliści 

uruchamiają hutę w NRD 
program zadań związanych 

z uruchomieni.em został wyko­
nany; przystępujemy do prac 
nad podnoszeniem wskaźni­
ków produkcyjnych. Taki mel­
dunek otrzymała dyrekcja 
pierwszej polskiej huty alumi­
nium w Skawinie od szefa 20- 
osobowej grupy specjalistów 
lego zakładu, delegowanych 
do prac rozruchowych huty alu 
minium w Lauta (NRD),
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Inauguracja obchodów
20-lecia PRL w Wielkopolsce

Marszałek PoIsLi Marian Spychalski na sesji aktywu Siomiieiu Frontu 

|e<Jności RlaroJn m- Poznania i województwa poznańskiego

Aulę Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
wypełnili w niedzielę przedstawiciele terenowych władz 
partyjnych, rad narodowych.związków zawodowych, orga 
nizacji społecznych, korni-tetów Frontu Jedności Naro

Prezydaut U. Kckkonen
przybywa dziś do Polski

Jak już informowaliśmy —dziś przybywa do Polski z wi­
zytą oficjalną na zaproszenie przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Aleksandra Zawadzki ego prezydent Republiki Fin­
landii — dr Urho Kekkonen wraz z małżonką.

TOWARZYSZ

Władysław Gomułka
I SEKRETARZ KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Przylot samolotu spodzie­
wany jest na Okęciu o godz. 
12-tej w południe.

Prezydent Republiki Finlandii
Urho Kaleva Kekkonen

Prezydent Finlandii 
dr Urho Kekkonen

Działalność polityczną rozpoczął 
w 1927 r. jako radca Partii A- 
grariuszy. Równocześnie hył rad­
cą prawnym federacji gmin wiej­
skich. W 1937 r. wszedł do komi­
tetu kierowniczego Partii Agra- 
riuszy.

W 1936 r. Urho Kekkonen zo­
stał po raz pierwszy wybrany do
fińskiego parlamentu, la-
tach 1948 — 50 był przewodniczą­
cym parlamentu. Począwszy od 
1936 r. dr Kekkonen w rządzie 
fińskim sprawował kilkakrotnie 
funkcje ministra: sprawiedliwości, 
spraw wewnętrznych i spraw za­
granicznych. jako minister spra­
wiedliwości zawiesił działalność 
fińskiej partii faszystowskiej. W 
czasie wojny dr Kekkonen nie 
zajmował stanowisk rządowych.

W latach 
Kekkonen
szych 
denta

powojennych Urho
należał do

współpracowników
najbliź- 

prezy-
Juho Kusti Paasikivi

rzecznika dobrosąsiedzkich i o- 
partych na zaufaniu stosunków z 
ZSRR. Politykę tę realizował dr 
Kekkonen już jako premier rzą­
du fińskiego w latach 1950—56 r.

W lutym 1956 r., a później po­
nownie w 1362 r., dr Kekkonen 
został wybrany na prezydenta 
Finlandii.

*
„Telewizja Polska przeprowadzi 

bezpośrednią transmisję z powi­
tania prezydenta Republiki Fin­
landii dr Urho Kekkonena, dnia 
3. 3. 64 r. o godz. 12 z lotniska 
Okęcie w Warszawie”. ।

W imieniu społeczeństwa Wielkopolski, skupionego w sze­
regach Frontu Jedności Narodu, przesyłamy Wam — Drogi 
Towarzyszu Wiesławie — z okazji inauguracji obchodów XX- 
lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w województwie po­
znańskim, jak najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dal­
szej owocnej działalności dla dobra Socjalizmu i naszej Ludo­
wej Ojczyzny. Świadomi wielkiego dcrobku XX-lecia Polski 
Ludowej oraz roli i wkładu Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w historyczne osiągnięcia naszego narodu, pragniemy 
zapewnić Was, Towarzyszu Wiesławie, że pod przewodnic­
twem Partii nie ustaniemy w ofiarnej pracy dia Ojczyzny, Jej 
dalszego rozkwitu i szczęścia Obywateli.

Wielkopolska klasa robotnicza wita obchody XX-Iecia PRL 
wzmożoną pracą produkcyjną, rozwojem współzawodnictwa 
pracy, wzrostem gospodarności, w walce o poprawę wskaź­
ników ekonomiczno-technicznych naszych zakładów.

Realizując wskazania XIV Plenum KC PZPR załogi wiel­
kopolskich zakładów pracy zobowiązały się wykonać w jubi-
leuszowym 1964 r. dodatkową produkcję wartości 
500 milionów złotych.

Rozwijając czyny społeczne — ludność Wielkopolski 
gaci nasz majątek narodowy o 410 milionów złotych 
kowych trwałych wartości.

ponad

wzbo- 
dodai-

Ponadto, doceniając w pełni potrzebę dalszego rozwoju 
oświaty i — co się z tym wiąże — budownictwa szkolnego, 
ludność naszego województwa i m. Poznania przekazała na 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół, od momentu zainicjowania 
zbiórki, do końca 1963 r. 433 miliony złotych. Pragniemy Was 
zapewnić Drogi Towarzyszu Wiesławie, że planowe świadcze­
nia na ten cel zostaną wykonane również w bieżącym roku. 
Dzięki temu ogólna kwota zebrana w Wielkopolsce na SFBS 
przekroczy pół miliarda złotych.

XX-lecie Polski Ludowej, która otwarła przed Ziemią 
Wielkopolską wspaniałe perspektywy rozwoju, społeczeństwo 
nasze uczci nowymi osiągnięciami, pomnażając bogactwo na­
szej gospodarki, oświaty i kultury.

AKTYW KOMITETÓW FJN
M. POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO

Poznań, dnia 1 marca 1964 r.

du. Na stole prezydialnym 
duża wiązanka biało-czerwo­
nych kwiatów. Przy stole miej 
sca zajęli1 członek Prezydium 
OK FJN i członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — Mar 
szalek Polski — Marian Spy­
chalski, sekretarze KW i KM, 
PZPR, przedstawiciele WK 
ZSL i WK SD, przewodniczą 
cy Prezydiów WRN i RN 
m. Poznania: przedstawiciel 
Wojska Polskiego.

Uroczystą wspólną sesję 
plenarną aktywu komitetów 
FJN m. Poznania i woj. po­
znańskiego otworzył przewod­
niczący WK FJN — prof. dr 
Zdzisław Kaczmarczyk. Doro­
bek województwa i Poznania 
w ciągu 19 lat władzy ludo­
wej przedstawił w obszernym 
referacie I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak. (Frag­
menty referatu podajemy na 
str. 3).

Po przerwie w imieniu lu­
dowców przemówił prezes 
WK ZSL — Józef Wroniak. 
Wspomniał on o postępowych 
tradycjach patriotycznych 
chłopów wielkopolskich, o ich 
osobistym zaangażowaniu się 
w dzieło przemian społecz­
nych, czego wyrazem jest nie 
tylko ustawiczne podnoszenie 
produkcji rolnej, ale także 
udział w czynach społecznych, 
polepszających warunki życia 
na wsi.

Sekretarz WK SD — Ale­
ksander Rozmiarek stwierdził, 
że członkowie reprezentowa­
nego przez niego Stronnictwa 
Demokratycznego dla uczcze­
nia 20-lecia PRL pracą swoją 
będą realizowali zadania, sto­
jące przed gospodarką naro­
dową.

Z kolei zabrał głos prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko 
misji Związków Zawodowych 
— Zdzisław Cegłowski. Przed

stawił on wkład klasy robot­
niczej w dzieło pomnażania 
dóbr materialnych. Wartość 
czynów społecznych realizo­
wanych przez załogi robotni­
cze Wielkopolski w tym roku 
wynosi około 0,5 miliarda zło­
tych. Półmilionowa rzesza 
związkowców — powiedział — 
godnie uczci 20-lecie Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
przez uruchomienie dodatko­
wych rezerw, które przyniosą 
dalszy wzrost gospodarczy i 
kulturalny.

Dokończenie na str. 2

Omówienie przemowie- 
nia członka Biura Po­
litycznego KC PZPR 

Marszalka Polski
MARIANA SPYCHALSKIEGO 
na posiedzeniu Woje­
wódzkiego i Poznań­
skiego Komitetu FJN w 

Poznaniu 
zamieszczamy na str. 2

Nowy I sekretarz 
KM PZPR w Pile
W Pile odbyło się ostatnio 

plenum Komitetu Miejskiego 
PZPR, z udziałem sekretarza 
KW PZPR Edwarda Zinuncrai 
dokonano m. in. wyboru I 
sekretarza KM. Został nim 
Zbigniew Kiciński, były in­
struktor Wydziału Organiza­
cyjnego KW PZPR w Pozna­
niu. (KC)

Memorandum Polski
wrodził się 3 września 1900 r. w 
Pielavesi. Jego ojciec był robot­
nikiem leśnym w północnym dy­
strykcie kraju. Po ukończeniu 
szkoły średniej w Kajaani U. K. 
Kekkonen wstąpił na wydział 
Prawa Uniwersytetu w Helsin­
kach. Studia ukończył w 1928 r., 
a w osiem lat później uzyskał 
stopień doktora nauk prawnych.

Delegacja Sejmu FBI 
w drodze do Indonezji
W poniedziałek 2 bm. na za­

proszenie Parlamentu Repu­
bliki Indonezyjskiej udała się 
z rewizytą do Indonezji dele­
gacja Sejmu PRL.

W skład delegacji, której 
przewodniczy marszałek Sej- 
wu, Czesław Wycech, wchodzą 
pos łowię na Sejm: Tadeus.z 
Górzyński, Józef Kulesza, 
Andrzej Werblan. Delegacji 
towarzyszy dyrektor Biura 
sejmu dr Andrzej Gwiżdż.

PAP

Przedstawiciele RPR 
przybyli do Pekinu

doW poniedziałek przybyła 
. eKinu z wizytą przyjaźni de- 
e?acja.KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, z członkiem Biu-

Politycznego KC Partii, lo- 
Maurerem na czele.

Delegację, która przybyła 
a zaproszenie KC Komuni- 
tycznej Partii Chin, witali na 
omisku wiceprzewodniczący 

, P KPCh, Liu Szao-tsi, se- 
retarz generalny KC Partii, 

Siao-ping oraz Peng 
ZGn, członek Biura Politycz­

no KC. (PAP.)

60-lecie urodzin
Kazimierza Banacha

, ” tych dniach {nija 60 rocz- 
ca urodzin sekretarza NK 

w P ~~ Kazimierza Banacha.
^i^zku z tym prezes NK 

v ^zesław Wycech przesłał do 
. , Banacha list z gratulacjami
łożeniami. (PAP)

Posiedzenie Rady Państwa
Na posiedzeniu dnia 29 lutego Rada Państwa ratyfikowała

3 umowy międzynarodowe.
Jedną z nich jest podpisana 

w Moskwie 22.-10. 1963 r. umo­
wa o rozliczeniach wielostron­
nych w rublach transferowych 
i o utworzeniu Międzynarodo­
wego Banku Współpracy Go­
spodarczej. Ratyfikowano tak­
że przyjętą w Genewie kon­
wencję, zmieniającą częściowe 
konwencje przyjęte przez kon­
ferencję ogólną Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy. Trze­
cia z ratyfikowanych umów 
dotyczy podpisanego w Hel­
sinkach 4. 11. 1963 r. protokołu 
między PRL a Republiką Fin­
landii w’ sprawne konwencji 
dotyczącej eksploatacji linii 
regularnej komunikacji po­
wietrznej.

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym PRL w, Paki­
stanie Edmunda Pszczółkow- 
skiego.

Rada Państwa mianowała 
Władysława Domagałę amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym .PRL w Japonii, od­
wołując z tego stanowiska Ta­
deusza Zebrowskiego.

Rada Państwa powołała na 
stanowiska profesorów zwy-

Ogólnokrajowa 
narada LOK

w Poznaniu rozpoczęła się 
dwudniowa, ogólnokrajowa 
narada LOK, w której uczest­
niczy ponad 100 czołowych ak­
tywistów z całej Polski.
‘Na naradę przybyli: prezes 

LOK gen. brygady Franciszek 
Księżarczyk oraz wiceprezes 
LOK płk. mgr Antoni Apono- 
wicz. .

W pierwszym dniu narady 
omówiono wytyczne pracy ko­
mórek organizacji oraz kie­
runki wzmożenia udziału ak­
tywu społecznego w działalno­
ści LOK. (PAP) 

czajnych 11 osób i na stano­
wiska profesorów nadzwyczaj­
nych 26 osób. Oto nowo miano­
wani profesorowie nadzwy­
czajni uczelni poznańskich — 
doc. Jan Bartz i doc. Jan Wi- 
karjak (UAM). doc. Stanisław 
Smoliński (WSE) oraz doc. Mie­
czysław Żurakowski (WSR).

Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie prokuratora ge­
neralnego PRL Kazimierza 
Kosztirko z działalności pro­
kuratury w 1963 roku. Po 
przeprowadzeniu dyskusji nad 
sprawozdaniem Rada Pań­
stwa podjęła uchwałę, w któ­
rej oceniła działalność proku­
ratury oraz udzieliła jej wy­
tycznych dla dalszej pracy.

PAP

Przygotowania 
do Dnia Kobiet

W tym roku obchody Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet 
przebiegać będą pod znakiem 
20-lecia PRL. Będzie to okazja 
do przypomnienia osiągnięć 
kobiet i ich roli w tworzeniu 
nowego socjalistycznego pań­
stwa. Oprócz uroczystych wie­
czornic i akademii przewiduje 
się zorganizowanie wielu 
mniej oficjalnych spotkań — z 
kierownictwami zakładów pra 
cy, w których większość zało­
gi stanowią kobiety, z założy­
cielkami Ligi Kobiet, z praco- 
wniczkami ambasad krajów 
socjalistycznych.

W wielu zakładach pracy 
przygotowuje się dla kobiet 
drobne upominki. Także han­
del pomyślał o sprawieniu im 
przyjemności.

Również dzieci przygotowu­
ją się do dnia 8 marca — 
święta ich matek. (PAP)

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA PRL 
PRZEWODNICZĄCY OGÓLNOPOLSKIEGO 
KOMITETU FRONTU JEDNOŚCI NARODU

OBYWATEL

Aleksander Zawadzki
WARSZAWA — BELWEDER

Zebrany w dniu dzisiej­
szym Poznaniu na
sesji inaugurującej obcho­
dy XX-lecia Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i 
Roku Ziemi Wielkopolskiej, 
aktyw Frontu Jedności Na­
rodu, przesyła Wam — 
Drogi Obywatelu Przewo­
dniczący — w imieniu spo­
łeczeństwa miasta. Poznania 
i wojeioództwa poznańskie­
go serdeczne i gorące po­
zdrowienia oraz życzenia 
dalszej owocnej pracy dla 
dobra Socjalizmu i naszej 
Ludowej Ojczyzny.

Społeczeństwo Wielko­
polski solidaryzuje się i w 
pełni popiera program ob­
chodów XX-lecia. PRL za­
warty w odezwie oraz Wa­
szym przemówieniu na ple­
narnej Sesji Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu w Warszawie 
w dmiu 31 stycznia br. 
Mieszkańcy Poznańskiego 
szczerze dziękują Wam, 
Drogi Obywatelu Prze­
wodniczący, za słowa uzna­
nia jakie wypowiedzieliście 
pod ich adresem oraz za 
poparcie wniosku o uzna­
nie roku 1964 — .„Rokiem 
Ziemi Wielkopolskiej”.

Zapewniamy Was, że nie 
będziemy szczędzić sił dla 
pełnej realizacji postawio­
nych przed naszym woje­
wództwem zadań.

Przyjmijcie Obywatelu 
Przewodniczący nasz mel­
dunek, że do chwili obec­

AKTYW KOMITETÓW FJN
M. POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO 
Poznań, dnia 1 marca. 1964 r.

nej załogi 2.078 wielkopol- [ 
skich zakładów pracy pod- / 
jęły, dla uczczenia XX-le- i 
cia Polski Ludowej, zobo- ) 
toiązania produkcyjne ivar- ? 
tości ponad 500 milionów ( 
złotych. j

Doceniając w pełni po- ( 
trzebę rozwoju oświaty, \ 
jako jednego z zasadni- ( 
czych czynników postępu w 
naszym kraju, a tym sa- ) 
mym konieczność zabezp^ie- ; 
czenia niezbędnej ilości izb ( 
lekcyjnych ludność woje- \ 
wództwa poznańskiego bar- ( 
dzo ofiarnie świadczyła na ) 
rzecz Społecznego Fundu- / 
szu Budowy Szkół. Od mo- 5 
mentu zainicjowania zbiór- ( 
ki. do końca 1963 r. Wielko- j 
polska wpłaciła na ten cel I 
433 min. zł. )

Zapewniamy Was, że rów ( 
nież plan na br. zostanie ? 
wykonany, dzięki czemu ? 
suma ta wzrośnie do po- 1 
nad 500 milionów złotych. )

Wartość zgłoszonych czy- I 
nów społecznych sięga z 
natomiast kwoty 410 milio- I 
nów złotych. Pragniemy 
jednocześnie podkreślić, że < 
w dalszym ciągu napływają 
nowe, cenne zobowiązania. I 
Ich realizacja będzie bez- j 
pośrednim, konkretnym / 
wkładem Wielkopolski w < 
dzieło umacniania i wzbo- ; 
gacania dorobku Polski Lu- ( 
dowej oraz godnym uczczę- 
niem XX-lecia PRL i ,,Ro- ( 
ku Ziemi Wielkopolskiej”. I 

w sprawie zamrożenia 
zbrojeń jądrowych

29 lutego br. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych doko­
nało wręczenia memorandum 
rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w sprawie za­
mrożenia zbrojeń jądrowych 
i termojądrowych w środko­
wej Europie szefom przedsta­
wicielstw dyplomatycznych 
CSRS, NRD, ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Belgii, Holan­
dii i Kanady, jako przedsta­
wicielom państw proponowa­
nego obszaru zamrożenia 
względnie posiadających na 
tym obszarze kontyngenty 
wojskowe. Wręczenia memo­
randum NRF dokonano za 
pośrednictwem przedstawicie­
li dyplomatycznych PRL i 
NRF w New Delhi.

Memorandum zostało rów­
nież przekazane przedstawi­
cielom dyplomatycznym sze­
regu państw europejskich i 
pozaeuropejskich. (PAP)

Ponad 100 mld marek 
na zbrojenia w NRF

Jak podaje korespondent TASS 
z Bonn, Niemcy zachodnie prze­
znaczyły w swym budżecie na 
uzbrojenie i utrzymanie Bundes­
wehry 116,3 miliarda marek. Do­
niósł o tym socjaldemokratyczny 
biuletyn prasowy „Parlamenta- 
nsch-Politische Pressedienst”.

PAP

Konkurs 
dla plastyków

w celu zbliżenia środowiska 
twórczego plastyków do życia i 
pracy klasy robotniczej, CRZZ i 
ZPAP ogłosiły ogólnopolski kon­
kurs pod nazwą „Człowiek i pra­
ca w Polsce Ludowej”. Prace o 
tej tematyce z zakresu malarstwa, 
grafiki i rzeźby (małe formy) 
przyjmowane będą dó 30 września 
or. (PAP)



Inauguracja obchodów
20-lecia PRL w Wielkopolsce

Dokończenie ze sir. 1

W imieniu organizacji mło­
dzieżowych Wielkopolski:
ZMS, ZMW, ZSP i ZHP prze­
mówił przewodniczący ZW
ZMW Stanisław Walen-
dowski. Zapewnił on zebra­
nych, że organizacje te posze­
rzą i pogłębią świadomość po­
lityczną w młodym pokoleniu, 
a równocześnie rozwijać będą 
w dalszym ciągu socjalistycz­
ne metody pracy. Podjęte już 
zostały zobowiązania, które 
przysporzą krajowi dodatko­
wych wartości.

Przedstawiciel wojska gen. 
bryg, Franciszek Kamiński 
mówił o tym, że istnienie woj­
ska zapewnia naszą spokojną 
pracę. Wspomniał też o udzie 
lanej przez wojsko pomocy . 
społeczeństwu np. w likwida- ' 
cji groźby powodzi i w nie­
których pilnych akcjach rol­
nych.

sza, bo do władz powiatu na­
pływają dalsze meldunki.

Pod koniec sesji zabrał głos 
Marszałek Polski — Marian 
Spychalski. Omówienie tego 
przemówienia podajemy oso­
bno.

Po przemówieniu Mariana 
Spychalskiego sesja uchwaliła 
teksty listów do I sekretarza 
KC PZPR — Władysława Go­
mułki i do przewodniczącego 
Rady Państwa — Aleksandra 
Zawadzkiego.

Na zakończenie obrad pod­
jęta została uchwała wytycza­
jąca najważniejsze zadania 
stojące przed społeczeństwem 
naszego rejonu w roku 20-le­
cia PRL. który jest równo­
cześnie Rokiem Ziemi Wiel­
kopolskiej. (p)

9 stref

I kobiety włączają się w 
akcję czynów społecznych — 
zapewniła przewodnicząca Za 
rządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet — Wiesława Samolew- 
ska — aby tym sposobem dać 
wyraz uczczeniu 20-lecia lu­
dowej ojczyzny.

Inż. Jan Zaus członek
Prezydium Poznańskiego Ko­
mitetu FJN zawiadomił o te­
gorocznych czynach społecz­
nych społeczeństwa miasta 
Poznania.

Przed wojną w powiecie
konińskim powiedział z
kolei I sekretarz KP PZPR 
w Koninie —Kazimierz Lam- 
prycht — tylko 500 osób było 
zatrudnionych w przemyśle. 
Dziś w zakładach uspołecz­
nionych pracuje 21,5 tysięcy 
ludzi, w tym 4,5 tysiąca mało­
rolnych. Powiat koniński już 
19 lutego br. zainaugurował 
obchody 20-lecia. Załogi ko­
palni, elektrowni i innych za­
kładów pracy podjęły się zre­
alizować czyny społeczne oce­
niane na 10 milionów złotych, 
dodatkowe wydobycie węgla 
da 16 min. zł, a dodatkowa 
produkcja energii elektrycz­
nej 180 min. zł.

Po przerwie przy trybunie 
stanął przedstawiciel robotni­
czej Piły — przewodniczący 
tamtejszego Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej — 
Stanisław Madejski. Miasto 
to przez cofające się wojska 
hitlerowskie zamienione w 
gruzy, w r. 1945 miało 3 ty-
siące mieszkańców, obecnie
liczy 38 tysięcy. 11 tysięcy
młodych ludzi uczy się w pil­
skich szkołach. Nastąpiła tu 
pełna integracja społeczna, 
wyrazem tego jest wiele zre­
alizowanych wspólnym wysił­
kiem mieszkańców prac spo­
łecznych.

Na wzrost znaczenia Polski
L udowej polityce zagra-

Jesteśmy społeczeństwem 
wielkiej szansy historycznej
OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA CZŁONKA PREZYDIUM OGÓLNOPOLSKIEGO KOMITETU FJN, 
CZŁONKA BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR, MARSZAŁKA POLSKI — MARIANA SPYCHALSKIEGO

Marszałek Spychalski skon­
centrował się w swoim wy­
stąpieniu na zagadnieniu jed­
ności narodu i procesie nara­
stania tej jedności w kraju, 
co stwarza pomyśne warunki 
osiągania przez naród coraz 
lepszych rezultatów w pracy 
nad pomnażaniem sił gospo­
darczych Polski i dobrobytu 
mas pracujących. Już podczas 
okupacji Polska 'Partia Ro­
botnicza w walce z hitleryz­
mem i rodzimą reakcją for­
mowała front jedności naro­
dowej. Także przy tworzeniu 
Ludowego Wojska Polskiego 
jedność działania pozwoliła

Polska pod numerem 48

Światowy system 
łączności telefonicznej

W Warszawie buduje się nową centralę dla międzyna­
rodowego ruchu telefonicznego. Ten nowoczesny obiekt ma 
być gotowy na przełomie tego i przyszłego roku. Urzą­
dzeń dostarcza nam CSRS.

szybko zbudować regularną, 
militarną siłę, która w ostat­
nim etapie II wojny światowej 
odniosła, walcząc ramię w ra­
mię z Armią Radziecką, znacz 
ne sukcesy. Cementowana po­
tem przez siły demokratyczne, 
jedność narodu stała się pod­
stawą budowy naszej gospo­
darki, wielekroć silniejszej niż 
przed wojną.

Olbrzymie nakłady inwesty­
cyjne — podkreślił mówca — 
przeznaczane są głównie na 
dalszy dynamiczny wzrost na­
szej socjalistycznej gospodarki, 
w trosce o zabezpieczenie no­
wym rocznikom, które każde­
go roku wychodzą ze szkół, 
stanowisk roboczych, a także 
nowych miejsc na uczelniach. 
Naród docenia tę jedynie 
słuszną politykę partii i wła­
dzy ludowej i jednoczy się w 
walce o wzrost dyscypliny 
oraz organizacji pracy, o roz­
wój postępu tchnicznego, rac-

stwu i socjalistycznej gospo­
darce z każdym dniem nowe, 
niezniszczalne wartości ma­
terialne. Równocześnie zaś 
proces rozwojowy naszej lu­
dowej ojczyzny w pierwszej 
linii służy jej obywatelom.

Kończąc, Marian Spychalski 
przekazał zebranym serdecz­
ne pozdrowienia od przewod­
niczącego Rady Państwa Ale­
ksandra Zawadzkiego, od kie­
rownictwa partii — jej I se­
kretarza Władysława Gomuł­
ki, od władzy ludowej i Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Protest Grecji 
wobec stanowiska USA

j onalizatorstwa nowator -
stwa, upatrując w nich drogę 
do dalszego wzrostu dobro­
bytu ludzi pracy i niezakłóco­
nego budownictwa socjaliz-

Plan współpracy 
kulturalnej ZSRR - ChR[

Od 25 do 29 II odbywały w 
Moskwie rozmowy na tenj 
współpracy kulturalnej 
ZSRR i ChRŁ na rok I&64. Qpr^ 
cowany plan przewiduje wymja ' 
w dziedzinie kultury, sztuki, na. 
uki, szkolnictwa wyższego, służby 
zdrowia i sportu oraz mię^y 
związkami twórczymi obu kra. 

(PAP)jów.

Instalacja central takich 
samych typów przewidziana 
jest również w stolicach in­
nych krajów RWPG; centrale 
pracować będą we wspólnym 
systemie łączności. Ten sy­
stem z kolei będzie częścią 
powstającego światowego sy­
stemu telekomunikacyjnego.

Zgodnie z tym planem 
świat został podzielony na 9 
stref telekomunikacyjnych: 1 
— Ameryka Północna i Środ­
kowa, 2 — Afryka, 3 i 4 — 
Europa, 5 Ameryka Południo­
wa, 6 — Australia i Oceania 
7 — ZSRR, 8 — Daleki
Wschód, 9 — Środkowy
Wschód. W ramach tych stref 
poszczególne kraje będą ozna

niecnej wskazał przedstawi­
ciel Stowarzyszenia „Pax" — 
Jacek Sędzimir. Stowarzysze­
nie — oświadczył on — rów­
nież włącza 3ię w akcję czy­
nów społecznych. W ten spo­
sób przysporzy ono dóbr ogól­
nych szacowanych na 3 milio­
ny złotych.

Prezes oddziału poznańskie, 
go Związku Literatów Pol­
skich — Tadeusz Kraszewski 
nakreślił powojenny dorobek 
poznańskich środowisk twór­
czych i przedstawił udział ich 
w II Wielkopolskim Festiwa­
lu Kulturalnym. Kalisz za­
prezentował I sekretarz KP 
PZPR — Krzysztof Jeżyk. Pro 
aukcja zakładów pracy idzie 
stąd na eksport do 57 krajów’ 
świata. Załogi robotnicze, do­
ceniając to, co dała im ludo­
wa Polska, zaakcentują przy­
wiązanie do niej z okazji jej 
20-lecia dodatkową produkcją 
i tysiącami godzin pracy dla 
miasta.

Osiągnięcia społeczne i wy­
soki poziom obywatelskiego 
poczucia wsi przedstawił w 
imieniu Gromadzkiego Komi­
tetu FJN w Kuźnicy Grabow- 
skiej (pow. Ostrzeszów) — 
sekretarz KG PZPR — Ma­
rian Nalepa. Gromada już 8 
stycznia wykonała plan zbiór 
ki pieniężnej na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół. Jej 
tegoroczne czyny będą nie­
małe. bo oceniane na 1,35 
min. ' zł. Najmłodszy zaś w 
województwie powiat ostrze. 
szowski zobowiązał się do 
czynów wartości 14 min. zł. 
Suma ta zapewne będzie wyż-

Konferencja 
prasowa Johnsona
W sobotę odbyła się w Bia­

łym Domu konferencja praso­
wa prezydenta Johnsona.

Charakterystycznym moty­
wem, który przewijał się nie­
mal we wszystkich wypowie­
dziach prezydenta, było potę­
pienie spekulacji na temat po­
sunięć i planów administracji 
oraz stwierdzenie, że spekula­
cje takie są bardzo złą przy­
sługą wyświadczaną krajowi.

Drugą cechą charakterysty­
czną odpowiedzi Johnsona by­
ło położenie dużego nacisku na 
konieczność szukania porozu­
mień w drodze negocjacji i 
rozwiązywania rozbieżności w 
sposób pokojowy.

Trzecim rysem sobotnich wy 
powiedzi Johnsona był stosun­
kowo dość znaczny optymizm. 
Prezydent stwierdził również, 
że jest zadowolony z bilansu 
pierwszych stu dni swroich rzą­
dów, z postawy społeczeństwa 
i działalności Kongresu. (PAP)

Otwarcie Wiosennych 
Targów Lipskich

W sobotę, w obecności po­
nad tysiąca przybyłych z oko­
ło 90 krajów całego świata 
przedstawicieli sfer politycz­
nych i gospodarczych oraz 
wystawców i kupców odbyło 
się w Lipsku uroczyste otwar­
cie 33 Wiosennych Targów 
Lipskich. W uroczystości u- 
dział biorą delegacje rządo­
we z wielu krajów socjali­
stycznych. Wśród nich znaj­
duje się także serdecznie wi­
tana polska delegacja rządo­
wa z wicepremierem Francisz­
kiem Waniołką.

Bardzo licznie przybyli rów­
nież przedstawiciele sfer go­
spodarczych z kilkudziesię­
ciu krajów kapitalistycznych.

PAP

Biurowe centralki
W Zakładach Wytwórczych 

Sprzętu Teletechnicznego ,,Tel- 
fa” w Bydgoszczy wyprodukowa­
no pierwszą serię automatycz­
nych, 10-numerowych central te­
lefonicznych, przeznaczonych dla 
małych instytucji i przedsię- 

. biorstw. Nowatorska ich kon­
strukcja jest dziełem bydgoskich 
inżynierów: Barbary Borzysz-
kowskiej i Andrzeja Kamińskie- 
go.

czone dwu bądź trzycyfrowy­
mi numerami. Polsce przypadł 
numer ,.48”.

Światowy system łączności te­
lefonicznej przewiduje podział 
central międzynarodowych na 3 
kategorie. Pierwszą grupę stano­
wić będą główne centrale tranzy­
towe w poszczególnych strefach. 
Na naszym kontynencie będą 
dwie takie centrale — w Londy­
nie i Moskwie. Równocześnie bę­
dzie w Europie około 10 central 
drugiej kategorii. Będą to cen­
trale węzłowe, skupiające tranzy­
towy ruch z kilku stolic. Centra­
la w Warszawie prawdopodobnie 
zostanie zaliczona do kategorii 
drugiej.

Warto dodać, że niektóre kraje 
mają już całkowicie zautomatyzo­
waną wewnętrzną łączność tele­
foniczną. W Europie do takich 
krajów należą Holandia i Szwaj­
caria. Obecnie organizowana jest 
łączność półautomatyczna między 
Europą j Ameryką Północną. Dla 
potrzeb łączności międzykonty- 
nentalnej zaprzęgnie się w przy­
szłości satelity telekomunikacyj-

mu.
Poświęcając wiele uwagi 

zadaniorą aktywTu Frontu Jed­
ności Narodu, Marszałek Pol­
ski podkreślił, iż mądrość dzia 
łacza społecznego polega na 
tym, by umieć wydobyć praw 
dę naszych czasów’, wszystkie 
te elementy, które budują i 
rodzą optymizm, by zwalczać 
warcholstwo, pieniactwo — 
przywary, które otrzymaliśmy 
w spadku po formacjach spo­
łecznych przeszłości.

Je«<eśmy społeczeństwem 
wielkiej szansy historycznej.

Premier Grecji Papandreu 
przyjął ambasadora USA w A- 
tenach i złożył na jego ręce 
protest przeciwko stanowisku, 
jakie Stany Zjednoczone zaj­
mują w debacie Rady Bezpie­
czeństwa nad konfliktem cy­
pryjskim. Premier podkreślił, 
iż delegacja amerykańska po­
piera wystąpienia przedstawi­
cieli Turków cypryjskich w 
Radzie Bezpieczeństwa i za­
znaczył, że wywołuje to w 
Grecji „nieprzychylne uczucia” 
dla USA.

Z Aten donoszą, 
wydał zarządzenie 
transmisji audycji

że rząd grecki 
przerwania re- 
brytyjskiej roz-

głośni radiowej BBC, ponieważ 
zawierały one ataki, wymierzone 
przeciwko Grecji. (PAP)

społeczeństwem
socjalizm w

budującym 
decydującej

mierze od nas zależy, czy w 
pełni wykorzystamy sprzyja­
jące warunki tworzenia dóbr 
materialnych i kształtowania

Przedłużenie
programu IMG

W tych dniach podpisane zo­
stało porozumienie między Mi­
nisterstwem Handlu Zagra-

ne.
Z czasem łączność międzynaro­

dowa zostanie zautomatyzowana. 
Całkowitą automatyzację łącznoś-

telefonicznej zakłada
perspektywie także 
kraju. Dotyczy to

się w 
naszym

zarówno po-
łączeń krajowych jak międzyna­
rodowych. (PAP)

„Skarb"
Podczas robót remontowych w 
zabytkowym pałacu w Zimno- 
wodzie (powiat Gostyń) znale­
ziono pod podłogą dużą skrzy­
nię zawierającą historyczne do­
kumenty, drogocenną porcelanę 
oraz dużo monet i medali pa­
miątkowych. Dzięki sprawnej 
pracy Milicji Obywatelskiej więk­
szość znalezionych rzeczy zdo­
łano zabezpieczyć. Do Muzeum 
Narodowego w Poznaniu prze­
kazano kolekcję pasów szlachec-
kich z XVIII wieku, 5626 
monet i medali antycznych 
kich i rzymskich z okresu 
wieku p. n. e. do IV wieku

sztuk 
grec- 
od II 
n. e.,

polskie monety, denary z XI wie­
ku, wyroby srebrne z XVIII i XIX 
wieku, porcelanę oraz dzienniki 
mające dużą wartość historyczną. 
Na zdjęciu: polskie pasy kontu­
szowe z XVIII w. produkowane 

w Lipkowie i Słucku.
CAF — fot. Staszyszyn

duchowych i moralnych 
tości obywatela Polskiej 
czypospolitej Ludowej, 
zmiernie ważne są tu

war- 
Rze- 
Nie- 

także

nicznego a ambasadą 
przedłużające program

różnego rodzaju inicjatywy 
społeczne, wciągające w nurt 
budownictwa socjalistycznego 
— szerokie rzesze ludzi na­
szego kraju. Świadczenia na 
SFOS i SFBS mają znaczenie 
moralne i polityczne, gdyż 
każdy grosz, przekazany przez 
społeczeństwo na te cele, wy­
twarza nowy obywatelski sto­
sunek do własności społecz­
nej.

W naszym kraju nie tylko 
przemysł jest silniejszy i nie 
tylko zwielokrotniony dochód 
narodowy, ale również coraz 
dojrzalszy, mądrzejszy, bar­
dziej wyrobiony społecznie 
jest człowiek. Dlatego tak 
ważny jest codzienny wysiłek 
obywateli, który przynosi pań

(Informational Media 
ranty) na rok 1964.

Program upoważnia 
do zakupu za złote

USA, 
IMG 
Gua-

Polskę 
polskie

amerykańskich książek, czaso­
pism, filmów oraz praw au­
torskich do równowartości 
1.200.000 dolarów. (PAP)

Komunikacja lotnicza 
Moskwa -Nikozja

W sobotę podpisano w Nikozji 
umowę o uruchomieniu bezpośred 
niej komunikacji lotniczej między 
Moskwą a Nikozją.

Pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych Cypru 
Arauzos oświadczył, że podpisa­
nie tej umowy jest doniosłym 
krokiem w rozwoju wzajemnie 
korzystnych stosunków między 
Cyprem a ZSRR. (PAP)

Rząd francuski 
o produkcji rakiet w NRF

Rząd francuski udzielił od­
powiedzi na notę radziecką 
z 31 stycznia br. w sprawie 
produkcji w NRF rakiet zdol­
nych do przenoszenia ładun­
ków nuklearnych.

Odpowiedź z dużym cyniz­
mem twierdzi, że „zobowiąza­
nia rządu federalnego wobec 
Francji uwidocznione w umo­
wach londyńskiej i paryskiej 
z października 1954 roku w 
sprawie produkcji w NRF ra­
kiet do celów wojskowych by­
ły i są respektowane” Nota 
francuska dodaje jeszcze, że 
„tylko państwa — sygnatariu­
sze umów zawartych w Lon­
dynie i Paryżu mogą się ną 
nie powoływać”. (PAP) , *

Nowy kontrakt
W Hawanie podpisano nową 

umowę między kubańskim przed­
siębiorstwem handlu zagranica- 
nego „Transimport” a brytyjską 
firmą „Leyland Motor” na zakup 
przez Kubę jeszcze 50 autobusów 
produkowanych przez tę firmę. 
Zawarta transakcja zamyka się 
sumą 1.200 tys. dolarów. (PAP)

Konkurs TRZZ 
rozstrzygnięty

Ogłoszone zostały wyniki kon­
kursu na pracę pamiętnikarsko- 
dokumentacyjną pt. ,,Moje wspom 
nienia związane z działalnością spo 
łeczno-polityczną na ziemiach za­
chodnich i północnych”, zorgani­
zowanego z okazji XX-lecia PRL 
i przypadającej w 1965 r. 20 rocz. 
nicy powrotu ziem nadodrzańskich 
i nadbałtyckich.

Dwie drugie nagrody zdobyli: 
Paweł Dubiel z Chorzowa i Woj­
ciech Wawrzyniak z Opola. Cztery 
nagrody trzecie otrzymali: Da­
nuta Bieńkowska z Wrocławia, 
Izabela Langier z Nysy, Józefa 
Michałek z Bytomia i Ryszard Ka­
miński z Warszawy. Jury przy­
znało także szereg wyróżnień.

PAP

Rehabilitacja czołowych działaczy 
Komunistycznej Partii Słowacji

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Czechoslowa* 
cji całkowicie zrehabilitował czołowych działaczy Komu- 
nistycznej Partii Słowacji, bezprawnie oskarżonych w okre­
sie kultu jednostki o nacjonalizm burżuazyjny, działalność 
antypartyjną i antypaństwową.
Dziennik „Rude Pravo” opu 

blikował obszerny artykuł re­
dakcyjny, w którym informu­
je, że plenum KC KPCz z 
grudnia 1963 roku zrewido­
wało polityczne i ideologicz­
ne aspekty krytyki tzw. na­
cjonalizmu burżuazyjnego w 
kierownictwie Komunistycz­
nej Partii Słowacji, przepro­
wadzonej na IX Zjeździe KP 
Słowacji w roku 1950. Na 
Zjeździe tym Clementis, Hu- 
sak, Novomesky i in. oskar­
żeni byli o to, że wnieśli do 
partii ideologię nacjonalizmu 
burżuazyjnego. Zostali oni 
usunięci ze stanowisk partyj­
nych i państwowych, a na­
stępnie oskarżeni o działal­
ność antypaństwową i anty­
partyjną i osądzeni na jed­
nym z procesów politycznych 
w okresie kultu jednostki.

KC KPCz skrupulatnie prze 
analizował dokumenty, nowe 
fakty i na grudniowym Ple­
num doszedł do wniosku, że 
krytyka tak zwanej burżu- 
azyjno-nacjonalistycznej frak 
cji w kierownictwie Partii 
Komunistycznej Słowacji była

bezpodstawna i wynikała z nad 
miernego wyolbrzymienia i 
wypaczenia niektórych błr 
dów tych towarzyszy. KC 
KPCz stwierdził, że całkowi­
cie bezpodstawne były uchwa 
ły partyjne o usunięciu Ku­
saka, Novomeskiego i Oe- 
mentisa z partii i z KC oraz 
o ich zdjęciu ze stanowisk 
partyjnych, państwowych i 
społecznych. Bezpodstawne 
też było usunięcie Śmidkego z 
KC KPCz.

Rezolucja grudniowego Ple­
num KC KPCz w tej sprawie 
omawiana była we wszyst­
kich instancjach i organiza­
cjach partyjnych. Wnioski re­
zolucji zaaprobowane zostały 
przez całą partię. (PAP)

Otwarcie kongresu 
chłopów NRD

28 II w Schwerime otwar­
ty zosthł VIII Kongres Chło- 
pów Niemieckich. Głównym 
punktem dyskusji jest usta­
lenie kroków, prowadzących 
do dalszego podniesienia pro­
dukcji rolnej w spółdzielniach 
produkcyjnych wszystkich ro-
dzajów.

Na czele delegacji 
przybyłej na kongres 
ceminister rolnictwa, 
Okuniewski, (PAP)

polskiej 
stoi wi- 
dr Józef

Druga narada 
przewodniczących GM 
Na inwestycje rolne w Wiel­

kopolsce przeznacza się w br. 
ponad 1200 min. zł. W stosun­
ku do ubiegłego roku zwięk­
szone zostaną przydziały: ce" 
mentu dla wsi o 28 proc., wap­
na budowlanego o 18 proc^ 
szkła o 32 proc, oraz drewna 
i wyrobów hutniczych o blisko 
10 proc. , 1

Nad tym w jaki sposób naj­
racjonalniej wykorzystać *e 
zwiększone środki radzili 29 
bm. na konferencji w Kalisz** ■ 
przewodniczący gromadzkich , 
rad narodowych południowo- 
wschodniej części woj. poznań­
skiego. W naradzie wziął **' 
dział wiceminister rolnictwa 
Jerzy Popko.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz MarciszewS* '



Orzysze i Obywatele!
mroczyliśmy w rok XX-lecia Polskiej 

j-czyposP0^^ Ludowej. Początek uroczy-
I tości^ i obchodom dała sesja Ogólnopol- 
I ,jetfo Komitetu Frontu Jedności Narodu w 

; j3rszawie> proklamując rok 1964 rokiem ju- 
• ijeuszowy1*1’ w którym bilansować będziemy 
' dorobek Polski Ludowej oraz wytyczać drogi

5 przyszłość. Doniosłość tego narodowego 
' bilansu jest ogromna, tym większa, źe w tym 

obradować będzie IV Zjazd Partii, który 
i Smyczy dalsze perspektywy naszej Ojczyzny, 
I Ł Przewodzącej od zarania Polski Ludo- 
I Ej narodowi w jego trudnej, ofiarnej pracy 

itfalce.
] fvdzień temu obchodziliśmy bliską sercu 
I każdego Wielkopolanina rocznicę. Minęło 

Lwiątnaście lat od pamiętnej chwili wy­
golenia Poznania spod hitlerowskiej oku- 
L,ji Region nasz wkroczył w dwudziesty 

Iw burzliwych przemian, jakie przeżywa 
z całym krajem Poznań i nasze woje- 

Lrfztwo. Wśród nas, zebranych na tej sali 
lu wielu, którzy dobrze pamiętają okres 
godzin władzy ludowej. Niejeden współ- 
itzestniczył w owych historycznych wyda­
niach. A wielu ludzi, którzy nie brali w 
jich aktywnego udziału, w których wszcze­
piono niegdyś uprzedzenia do socjalizmu, nie- 
Wnokrotnie polityczni przeciwnicy Polski 
ludowej — przekonało się później nieco, że 
ęjuszna jest nasza droga i weszło w szeregi 
Wiadomych budowniczych nowego ustroju. 
Dwudziestolecie Polski Ludowej jest donio- 
ęhm wydarzeniem również dla młodzieży, 
yie pamięta ona narodzin władzy ludowej, 
a[e wychowała się i działa w warunkach, ja- 

władza ta dla niej stworzyła.
Dla kilku zatem pokoleń Polaków dwudzie- 

jloiecie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
lo własna historia, to dzieje naszych włas- 
nych społecznych i politycznych doświadczeń, 
naszej pracy nad rozwojem gospodarki i kul- 
bry. Ludzie pracy zdają sobie coraz lepiej 
jprawę, że wyrwanie Polski z wiekowego za­
cofania, wysunięcie naszego kraju do rzędu 
przodujących, nowoczesnych państw — moż­
liwe jest jedynie na drodze socjalistycznych 
przemian. Jak powiedział na XIII Plenum 
kc PZPR tow. "Wiesław — „Definitywnie 
rozstrzygnięty został w świadomości społecz- 
nej stosunek do takich podstawowych kwe- 
5tii( jak uspołecznienie środków produkcji 
poza rolnictwem, demokratyczna władza lu- 
jowa. przynależność Polski do obozu socjali­
stycznego i nasza walka o pokój, słowem — 
jo podstawowych zasad ustrojowych”.

Przekształca się 
świadomość społeczna 
Praktyka ostatnich dziewiętnastu lat w 

Wielkopolsce w pełni potwierdza słuszność 
tego stwierdzenia. Postąpiliśmy daleko na­
przód na drodze przekształcenia świadomości 
społeczeństwa, upowszechnienia socjalistycz- 
sych zasad etyczno-moralnych w stosunkach 
międzyludzkich.

Yw oznacza to oczywiście, że nasza walka 
świadomość socjalistyczną zakończyła się 
iii całkowitym sukcesem. Zmiany w sposo- 
»myślenia i w obliczu etycznym człowieka 
-lo proces długotrwały, odbywa się on stop- 
eowo — nieraz towarzyszą mu poważne 
ąory. Nic dziwnego więc, że niemało jeszcze 
cnas jednostek, u których widoczny jest nie- 
rtaściwy stosunek do konkretnych proble­
mów społecznych, gospodarczych, czy kultu­
ralnych, do pracy i własności społecznej. 
Spotykamy jeszcze takich ludzi, którzy swe 
własne, egoistyczne cele stawiają wyżej niż 
interes społeczny, którzy nie chcą i nie potra­
fią godzić i łączyć interesów jednostki-z in­
teresami ogółu.
Niepokoić nas również muszą przejawy 

braku dyscypliny społecznej, tak potrzebnej 
" toku wszelkiej pracy — a z drugiej strony 
lekceważenia przez niektórych działaczy na 
kierowniczych stanowiskach demokracji so- 
tjalistycznej, opinii podległych im zespołów 
Pracowniczych.
Nasza praca polityczna, kampania ideowa 

^zana z obchodami XX-lecia Polski Ludo­
wi powinna pomóc w przezwyciężaniu tego 
rodzaju postaw, w odrzucaniu przeżytków 
* świadomości społecznej w ugruntowywa- 
•iu socjalistycznych przekonań.
Dwadzieścia lat Polski Ludowej — to naj- 

wdziej przekonywający argument świadczą- 
9' 0 słuszności socjalistycznej drogi rozwoju, 
Wnej drogi gwarantującej postęp społecz- 
"I, niepodległość kraju, wzrost dobrobytu 
tarodu.

D progu obchodów XX-lecia dokonujemy 
^ywatelskiego obrachunku tego, co zrobiliś- 

i tego, czego zrobić jeszcze nie zdołaliśmy. 
. e jest też rzeczą przypadku, że porównu- 
ieiT1y sytuację, w jakiej dziś się znajdujemy 
l®kresem Polski przedwojennej.
.wiadomo, że Wielkopolska przed wojną 
Ja regionem stosunkowo wysoko rozwmię- 

że należała w odróżnieniu od wschod- 
i centralnych województw do tak zwa-

P Polski A. Mimo to i w naszym regionie 
"ga była lista spraw, które nie doczekały

W Polsce kapitalistycznej rozwiązania.
, rzypomnijmy sobie chociażby chroniczne 

Robocie i związaną z nim nędzę. Zareje- 
rowanych i poszukujących pracy bezrobot- 

■■cn poza rolnictwem było w 1931 r. w wo- 
.^odztwie poznańskim i pomorskim 109,8 

roku 1938 — był to rok względnej 
°niunktury — w samym Poznaniu zareje- 
noSanych było 28 tys- bezrobotnych, co sta- 
H wiło więcej, niż 1/3 ogólnego stanu zatrud­
nia w tym mieście.

ja .1939 r. na 2106,5 tys. ludności mieszka- 
w ówczesnych granicach Wielkopolski

“O~z^rudnionvch w przemyśle było tylko 
bp?' Osób- Warto przy tym pamiętać, że 
bb r°b°tników pracowała tylko jeden, dwa. 
Ttfzy dni w tygodniu.

; dziwnego, że wielka liczba Wiełkooolan 
laCLla^a szukać chleba na obczyźnie. W la- 
L —1938 wyemigrowało z wojewódz- 

bOznańskiego na stałe — w poszukiwaniu 
c? — prawie 60 tys. osób, a ponad 90 tys.

Zdobycze XX-Iecia PEL świadczą 
o słuszności naszej drogi 

Fragmeniy referat B sekretarza MW PZPił — Jana Szydlaka 

na inauguracji obchodów XX-Secia PS1L w Wielkopolsce
wyjeżdżało w tym okresie za granicę sezo­
nowo.

Według rocznika statystycznego wydanego 
w 1939 r. w rolnictwie wielkopolskim w okre­
sie Polski sanacyjnej następował nieustanny 
regres. W latach 1909—1913 plony czterech 
zbóż wynosiły w Wielkopolsce 16,8 o z 1 ha, 
w latach — 1921—1929 — 15,7 q, a w latach 
1930—1938 spadły do 14,4 q z 1 ha.

Zużycie nawozów sztucznych w Wielko­
polsce w 1928 r. wynosiło 53,8 kg NPK na 
1 ha, a w 1937/38 — 31 kg, a więc poważnie 
spadło.

W wszelkich innych dziedzinach również 
dawało o sobie znać zacofanie.

O obojętności burżuazji i obszarnictwa wo­
bec ludzi pracy świadczy m. in. ich stosunek 
do uczestników Powstania Wielkopolskiego. 
Smutny a często tragiczny był los niedaw­
nych bohaterów spod Osiecznej, Rawicza, Ry- 
narzewa czy Kcyni.

Dopiero Polska Ludowa oceniła trud po­
wstańców wielkopolskich dając temu wyraz 
m. in. poprzez ustanowienie specjalnego od­
znaczenia państwowego „Wielkopolskiego 
Krzyża Powstańczego”, który otrzymało ok. 
12 tysięcy weteranów Powstania. Władze 
państwowe zabezpieczyły byt powstańców, a 
szczególnie zasłużonym na polach bitew przy­
znano specjalne renty. W przyszłym roku zo­
stanie ukończony Pomnik Powstańców Wiel­
kopolskich w Poznaniu — symbol wdzięczno­
ści i uznania jakie żywi naród do wolnościo­
wego zrywu ludu wielkopolskiego. Najwa­
żniejsze jest jednak to, źe historia walk pow­
stańczych dopiero w Polsce Ludowej weszła do 
skarbnicy najcenniejszych tradycji narodu, 
że wykorzystywane sa wartości wychowaw­
cze tkwiące w dziejach zrywu ludu wielko­
polskiego. że ofiarna postawa uczestników 
powstania należv dziś do wzorów, jakie sta­
wiamy przed młodzieżą i na jakich młode 
pokolenie uczy się właściwego stosunku do 
życia.

Obojętność burżuazji wmbec losów wetera­
nów Powstania nie była przypadkiem. Wyni­
kała ona z daleko posuniętej obojętności wo­
bec losów Ojczyzny.

Nie bvło wzięć przypadkiem, że orzedwo- 
ienne dwudziest 'eme zakończyło sie klęską, 
5-letnia niewód, jakiej nie znała historia na­
szego narodu, śmiercią ponad 6 milionów Po­
laków o^-az zrujnowaniem i tak zacofanej go­
spodarki.

Wysiłek 
na miarę światową

Władza ludowa podjęła olbrzymi na miarę 
historyczną wysiłek w celu zapewnienia go­
spodarczego rozwoju Ziemi Wielkopolskiej, 
stworzenia mocnych i trwałych podstaw sy­
stematycznej poprawy warunków bytu jej 
mieszkańców. Nie przyszło to łatwo. Zaczy­
naliśmy nowe życie na gruzach i zgliszczach. 
Trzeba przypomnieć, że 60 proc, zakładów 
przemysłowych tego wojewzództwa zostało 
zniszczonych lub uszkodzonych, że podobny 
los spotkał 50 proc, urządzeń gospodarki 
energetycznej, a także o tym. że w samym 
Poznaniu zniszczonych było 55 proc, budyn­
ków. Dźwignęliśmy z ruin potencjał produk­
cyjny i w szybkim tempie go rozbudowa­
liśmy.

Tylko w latach 1955—61 wartość globalna 
produkcji przemysłu w Wielkopolsce wzrosła 
o 15 miliardów 408 milionów zł. Produkcja 
globalna przemysłu w mieście Poznaniu 
zwiększyła się o ok. 2,4 mld. zł. Największą 
dynamikę rozwojową wykazują górnictwo i 
energetyka, przemysł maszynowy i metalowy, 
które to przemysły stanowią dziś siłę napę­
dową rozwoju Wielkopolski i które określać 
będą jej oblicze w przyszłości. W Adamowie 
ruszy niezadługo elektrownia o mocy ponad 
600 megawatów, a obok budujemy wielką ko­
palnię węgla brunatnego. Jeszcze większym 
gigantem o mocy 1200 megawatów będzie 
elektrownia w Pątnowie. A popatrzmy na 
Konin — stolicę nowego zagłębia, miasto gór­
ników i energetyków, na jego nowo budowa­
ne z rozmachem osiedla mieszkaniowe. Tak 
właśnie przeobraża się Wielkopolska.

Osobnym rozdziałem jest rozwój gospodar­
czy Poznania. Ten wielki ośrodek przemysło­
wy należy do najbardziej dynamicznych w 
kraju. Nie tylko u nas ale i za granicą znane 
są zakłady H. Cegielskiego. Ten jeden z naj­
większych zakładów produkcyjnych w Polsce 
znajduje się nadal w rozbudowie a jego ranga 
ciągle wzrasta. Rozbudowaliśmy znacznie 
również inne istniejące przed wojną zakłady, 
przybyło w okresie naszego 20-lecia wiele no­
wych przedsiębiorstw przemysłowych jak np. 
Fabryka Maszyn Żniwnych. Fabryka Łożysk 
Tocznych. Fabryka Wodomierzy i Gazomie­
rzy i inne. Powstał nowy Pomet i nowa Cen­
tra, nowa Wiepofama. Zdążyliśmy się już 
przyzwyczaić do tych nowych nazw zakła­
dów, których powstaniu zawdzięczamy prze­
obrażenie oblicza społecznego stolicy Wielko­
polski.

Również w rolnictwie zaszły doniosłe prze­
obrażenia. Już w zaraniu Polski Ludowej 
oblicze wsi zmieniła reforma rolna. Przeszło 
84 tysiące rodzin otrzymało w Wielkopolsce 
ziemię z rąk władzy ludowej. Dziś co trzeci 
hektar w gospodarce chłopskiej pochodzi 
z reformy rolnej.

Wieś wielkopolska charakteryzuje w 20-le- 
ciu Polski Ludowej dynamiczny rozwój pro- 

roifipi. K^żdy rolnik widzi i odczuwa 
zasadnicze zmiany jakie zaszły na naszej wsi 
w dziedzinie oświaty i kultury, stale popra­

wiają się warunki życia rolników i ich możli­
wości produkcyjne.

Tylko w latach 61—63 w wielkopolskie rol­
nictwo zainwestowano 3,3 miliarda złotych, 
nie licząc Funduszu Rozwoju Rolnictwa, któ­
ry wynosi 2,2 mld. zł.

Jednym z przejawów intensyfikacji rolnic­
twa jest nawożenie mineralne. W 1963 roku 
na 1 ha było ono w Wielkopolsce 2,3 razy 
większe niż w 1938 roku. Wyprowadzić rol­
nictwo z zacofania oznacza przeprowadzić je­
go techniczną rekonstrukcję. Obecnie pracuje 
w wielkopolskim rolnictwie 14.030 traktorów 
i 72 tys. różnych maszyn towarzyszących. W 
okresie 20-lecia międzywojennego zelektry­
fikowano 55 miejscowości wiejskich zaś w 
okresie obecnego 20-lecia około 2500 wsi. Peł­
na elektryfikacja naszej poznańskiej wsi na­
stąpi w 1970 roku. Jeżeli chodzi o porówna­
nie tempa elektryfikacji warto przypomnieć, 
że gdyby rolnicy wielkopolscy mieli czekać 
na elektryfikację w warunkach Polski bur- 
żuazyjno-obszarniczej to czekaliby 12 wie­
ków. My zelektryfikujemy wieś do 1970 roku 
tj. w ciągu 25 lat.

Nowe kierunki działania na wsi to usilna 
praca całego aktywu nad rozwojem postenu, 
nad wzrostem produktywności całego rolnic­
twa, PGR-ów. spółdzielni produkcyjnych i 
gospodarstw indywidualnych.

Troska o pracy
Rozwoiowi przemysłu i rolnictwa towarzy­

szy w Polsce Ludowej troska o zabezpiecze­
nie ludziom pracy odnowiednich warunków 
materialnych, socjalnych i kulturalnych.

Problem bezrobocia został w Polsce Ludo­
wej rozwiązany. — Występują jeszcze lokalne 
nieliczne trudności, ale istnieją przecież rów­
nież lokalne niedobory siły roboczej. Gene­
ralnie rzecz biorac — osiągnięto stan pełnego 
zatrudnienia. Jest to efekt wielkiego wysiłku 
włożonego w rozbudowę przemysłu.

W 1938 r. zatrudnionych było w przemyśle 
Wielkopolski ok. 70 tvs. osób. Już w 1946 r. 
w zakładach przemysłu uspołecznionego pra­
cowało 89 tys. osób. W roku 1962 w przemyśle 
uspołecznionym pracowało 220 tys. ludzi, to 
jest 3 razy więcej niż wynosił stan zatrudnie­
nia w przemyśle wielkopolskim w 1938 roku. 
Duża część społeczeństwa uważa osiągnięcia 
te za rzecz samą przez się zrozumiałą, aczkol­
wiek jeszcze 30 lat temu niejeden uważał 
przezwyciężenie bezrobocia za nieziszczalne 
marzenie.

Ogromnym nakładem sił 1 środków stwo­
rzyliśmy te dziesiątki tysięcy nowych miejsc 
pracy, by zlikwidować chroniczne bezrobocie 
trapiące Polskę przedwojenną, zapewnić za­
trudnienie tysiącom osób z przeludnionych 
okręgów wiejskich i młodzieży wchodzącej 
w wiek produkcyjny.

Jeszcze dobitniej unaocznia wysiłek pań­
stwa ludowego fakt, że dla stworzenia jed­
nego miejsca pracy w Wielkopolsce trzeba 
było wydatkować przeciętnie około 150 tysię­
cy złotych. Trzeba wziąć pod uwagę i to, że 
w nowoczesnych, w wysokim stopniu zme­
chanizowanych * zautomatyzowanych zakła­
dach, jakich teraz budujemy wiele, nakłady 
są jeszcze wyższe. Na przykład w* Elektrow­
ni „Adamów” jedno miejsce pracy będzie ko­
sztowało ponad 5 milionów złotych.

Jak wielkiego więc trzeba wysiłku pań­
stwa, jak wiele zrozumienia sytuacji ze stro­
ny wszystkich obywateli — by zapewnić dal­
szy nieprzerwany rozwój przemysłu, by two­
rzyć wciąż nowe miejsca pracy!

Problem mieszkaniowy — nie jest jeszcze 
rozwiązany pomimo dużego wysiłku. Jednak­
że osiągnięcia nasze w tej dziedzinie są nie­
zaprzeczalne. W samej tylko bieżącej pięcio­
latce oddano w Wielkopolsce do użytku 132 
tys. izb mieszkalnych, co stanowi przeszło 
dwa razy więcej, niż wybudowano w naszym 
regionie, w całym międzywojennym okresie. 
W samym Poznaniu co czwarta rodzina mie­
szka w domu wybudowanym po wojnie.

Również na polu oświaty odnieśliśmy nie­
zaprzeczalne sukcesy. Bezpłatną nauką wr 
szkołach podstawkowych objęto całą młodzież 
w wieku szkolnym, otwarto również szeroko 
drogę do średniego i wyższego wykształcenia. 
Przed wojną w Wielkopolsce, która należała 
do regionów stosunkowo wysoko rozwiniętych 
— kształciło się w liceach ogólnokształcących 
zaledwie 2.8 tys. młodzieży; dziś posiadamy 
w liceach ogólnokształcących 35 tys. miejsc, 
tj. 12,5 razy więcej.

W roku szkolnym 1937/38 w szkołach zawo­
dowych naszego regionu było 7,3 tys. miejsc, 
obecnie kształci się w szkołach zawodowych 
prawie 100 tys. uczniów, Czyli prawie 14 razy 
więcej.

W latach 1945—1963 wybudowaliśmy w 
Wielkopolsce 361 szkół o łącznej ilości ponad 
2.100 izb lekcyjnych. W tym dzięki ofiarno­
ści społeczeństwa — 59 szkół Tysiąclecia. 
Warto tu zaznaczyć, że od początku zbiórki 
na SFBS do dnia dzisiejszęgo zebrano 433 205 
tys. zł.

Szczególnie burzliwie rozwija się poznański 
ośrodek akademicki. W roku 1937/38 mieliśmy 
tu 3 uczelnie, na których studiowało 5,7 tyś. 
studentów. W roku 1962/63 istniało w Pozna­
niu już 8 wyższych uczelni, z 21 tysiącami 
studentów.

Nasz ośrodek akademicki posiada 250 ka­
tedr, 300 zakładów naukowych. Działa tu 350 
samodzielnych oraz 1.500 pomocniczych pra­
cowników naukowych. Ponadto istnieje u"nas 
7 resortowych instytutów naukowo-badaw­
czych, 17 placówek różnych instytutów, ma­
jących siedzibę centralną poza Poznaniem, 20 

placówek Polskiej Akademii Nauk, 4 instytu­
ty przy wyższych uczelniach, 6 centralnych 
laboratoriów. Pracujący w nich naukowcy 
dobrze reprezentują naukę polską na forum 
krajowym i za granicą.

W jubileuszowym roku Polski Ludowej mo­
żemy się też pochlubić osiągnięciami twórców 
oraz sukcesami na polu upowszechnienia kul­
tury.

Wysoko cenimy pisarzy, plastyków, muzy­
ków, dziennikarzy, pracowników teatru 
i wszystkich tych, którzy przyczyniają się do 
kształtowania człowieka wszechstronnie roz­
winiętego, nawiązują z odbiorcą owoców 
swej pracy dialog, którego wynikiem jest 
wzrost ideowości, zaangażowania w socjali­
styczne przemiany, rozwój pięknych i szla­
chetnych uczuć.

Godne szacunku są też wysiłki działaczy 
kulturalno-oświatowych. Przyswajają oni lu­
dziom pracy wartościowy dorobek polskich 
i zagranicznych twórców, a także osiągnię­
cia nauki. Jak wszędzie, tak i w dziedzinie 
upowszechnienia kultury państwo ludowe 
stworzyło niezbędne warunki rozwoju.

Rok Ziemi Wielkopolskiej
Komitety Frontu Jedności Narodu w Po­

znaniu i naszego województwa postanowiły 
— dla zaakcentowania wagi, jaką przywiązu­
jemy do XX-lecia PRL — wystąpić z propo­
zycją, by jubileuszowy rok 1964 był jedno­
cześnie Rokiem Ziemi Wielkopolskiej. 
Z ogromną satysfakcją przyjęliśmy słowa 
Przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, przewodniczącego 
Rady Państwa tow. Aleksandra Zawadzkie­
go, który na sesji Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu jedności Narodu ustosunkował się do 
naszego wniosku stwierdzając:

„...to zgłoszenie zasługuje na poparcie OK 
FJN — jako wyraz uznania i zachęty dla 
dzielnego społeczeństwa tej ziemi”.

Słowa te będą dla nas zachętą do dalszych 
wysiłków, wdzięczni jesteśmy za tak wysoką 
ocenę pracy Wielkopolan.

O owocach tej pracy świadczyć może wzrost 
roli, podniesienie znaczenia Wielkopolski w 
gospodarce kraju.

Na mapie gospodarczej Polski województ­
wo poznańskie stanowi dziś jeden z najwa­
żniejszych ośrodków w kraju, którego waga 
i znaczenie wciąż rośnie. Wielkopolska do­
starcza dziś 7 proc, globalnej produkcji prze- 
mysłowej Polski, co stawia ją na 5 miejscu 
w kraju.

Również rolnictwo naszego województwa 
ma dla kraju duże znaczenie. Wielkopolska 
zajmuje zaszczytne czołowe miejsce w pro­
dukcji towarowej wsi, dostarcza bowiem na 
rynek 14 proc, globalnej wartości skupowa­
nych produktów rolnych.

Zdając sobie sprawę z wszystkich tych 
osiągnięć powinniśmy pamiętać, że są one 
podstawą dalszego rozwoju, że nie wolno nam 
poprzestawać na tym, co już osiągnęliśmy. 
Potrzebna jest jeszcze większa gospodarność 
w rozwijaniu naszego przemysłu, a zwłaszcza 
w działalności inwestycyjnej.

Musimy budować tanrej — z myślą o tym, 
by środki jakie łożymy na rozwój przemysłu 
przysparzały nam jak najszybciej jak naj­
większe efekty.

Musimy pracować jeszcze wydajniej — gdyż 
szybki wzrost wydajności — to jedna z głów­
nych dźwigni naszego postępu.

Musimy gospodarować oszczędniej — tępić 
rozrzutność i marnotrawstwo, przeciwstawiać 
się bardziej zdecydowanie lekceważącemu 
stosunkowi do społecznego dobra.

Ludzie pracy Poznania i województwa po­
znańskiego zamierzają uczcić dwudziestolecie 
ludowej ojczyzny nie tylko podsumowaniem 
dotychczasowego dorobku. Najlepszym pom­
nikiem dwudziestolecia będzie pełna realiza­
cja uchwał XIV Plenum KC PZPR, a w szcze­
gólności właściwe wykonanie zadań, stojących 
przed nami w roku bieżącym.

Są one niemałe. Łącznie nakłady inwesty­
cyjne Poznania i województwa wyniosą w 
1964 r. ok. 7,5 miliarda zł. Poważnie wzrosnąć 
ma produkcja naszego przemysłu i rolnictwa. 
W dalszym ciągu rozwijać się będzie kultura 
i oświata.

Oczywiste jest, źe dla zrealizowania tych 
zamierzeń, dla przezwyciężenia stojących 
przed nami trudności — niezbędna jest mo­
bilizacja sił wszystkich warstw ludności. Ko­
nieczne jest również dalsze podnoszenie po­
ziomu pracy rad narodowych, wszystkich or­
ganów władzy, różnych ogniw gospodarczych 
i placówek, których zadaniem jest zapewnie­
nie odpowiednich warunków’ życia ludziom 
pracy.

Świadectwem patriotyzmu i wysokiej spo­
łecznej świadomości jest coraz szerszy udział 
załóg wielkopolskich w ruchu zobowiązań 
produkcyjnych pod hasłem: „Ojczyźnie na 
XX-lecie”. O rozmachu tego ruchu może 
świadczyć to, że dla uczczenia XX-lecia Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej podjęto do­
tychczas w Wielkopolsce zobowiązania na 
ogólną sumę pół miliarda zł. dodatkowych 
wartości produkcyjnych. Nie jest to niewąt­
pliwie ostatnie słowo załóg naszych zakładów 
pracy.

Realizacja podejmowanych zobowiązań 
przyczyni się do dalszego wzrostu produkcji, 
do lepszego wykorzystania rezerw i wygo­
spodarowania znacznych oszczędności.

Przeciwstawiać się przy tym będziemy 
efekciarstwu, pustosłowiu, deklaracjom bez 
pokrycia, podejmowaniu nierealnych zobo­
wiązań. Trwałe wartości przynoszą także ini­
cjowane coraz szerzej czyny.społeczne. Z ca­
łego województwa napływają meldunki o po­
dejmowaniu z inicjatywy komitetów FJN, 
rad narodowTych i organizacji społecznych 
czynów na cześć XX-lecia Polski Ludowej. 
Globalną wartość czynów społecznvch zga­
szonych do komitetów FJN w Wielkopolsce 
określa się na ponad 410 min zł., z czego 
zadeklarowano dotychczas w województwie 
około 310 min zł, a w Poznaniu około 100 
min zł.

Ważnym zadaniem, jakie stoi przed nami 
w jubileuszowym roku Polski Ludowej jest
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nasilenie pracy ideowo-politycznej, zorgani­
zowanie sesji naukowych, rozszerzenie akcji 
odczytowej, organizowanie wystaw, imprez 
i spotkań z przedstawicielami władzy ludo­
wej, z posłami i radnymi, z działaczami par­
tyjnymi, z weteranami i oficerami Ludowego 
Wojska.

Celem kampanii jest krzewienie w społe­
czeństwie zrozumienia prawdy, że zbankruto­
wały wszelkie burźuazyjne i reakcyjne kon­
cepcje, wykazanie na podstawie historycz­
nych doświadczeń, że polityka władzy ludo­
wej wyraża ogólnonarodowe interesy i wyz­
nacza jedynie słuszną i realną drogę postępu 
społecznego, utrwalenia niepodległości i bez­
pieczeństwa kraju, wzrostu powszechnego do­
brobytu.

Obchody XX-lecia służyć będą również po­
kazaniu postępowych tradycji naszego regio­
nu, dorobku władzy ludowej w dziedzinie go­
spodarki, kultury, oświaty i osiągnięć socjal­
nych. Celem tych obchodów będzie też zazna­
jamianie społeczeństwa z aktualnymi i per­
spektywicznymi zadaniami budownictwa so­
cjalizmu, z programem wszechstronnego, har­
monijnego rozwoju gospodarki narodowej, 
szybszego postępu techniki, intensyfikacji 
rolnictwa, rozwoju nauki, oświaty i kultury, 
dalszego polepszenia warunków materialnych 
i kształtowania nowych socjalistycznych sto­
sunków między ludźmi.

Ważnym zadaniem będzie też pogłębianie 
uczuć braterskiej przyiaźni naszego kraju z 
ZSRR i innymi bratnimi krajami świata so­
cjalistycznego w walce o pokój, o demokrację 
i socjalizm na całym świecie, krzewienie in­
ternacjonalizmu nieodłącznie związanego 
z patriotyzmem, wszechstronne wyjaśnianie 
roli Polski w walce o pokój — najważniejszą 
sprawą całej ludności.

SI Wielkopolski
Festiwal Kulturalny

Ważną częścią składową uroczystości XX- 
lecia Polski Ludowej w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim będzie II Wielkopolski 
Festiwal Kulturalny. Organizatorem jest

Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, dzia­
łające w ścisłej współpracy z radami narodo­
wymi i organizacjami społecznymi, które 
przygotowało bogaty program Festiwalu.

Program ten wzbogaci obchody Roku Zie­
mi Wielkopolskiej, przyczyni się do dalszego 
rozwijania ruchu kulturalno-oświatowego 
i twórczości artystycznej. Konkursy dla twór­
ców, wystawy artystyczne oraz przeglądy ze­
społów amatorskich pomogą w dokonaniu^łce- 
ny stanu kultury w Wielkopolsce, w przeanali­
zowaniu naszych osiągnięć i braków. Zgodnie 
ze wskazaniami XIII Plenum KC PZPR szcze­
gólny nacisk położony będzie na wzbogace­
nie pracy kulturalnej w treści ideowe — po­
przez ściślejsze zespolenie środowisk twór­
czych ■wokół zadań wysuwanych przez Front 
Jedności Narodu, poprzez zapewnienie odpo­
wiedniego repertuaru w masowej pracy kul­
turalnej, szersze spopularyzowanie warto­
ściowego ideowo i artystycznie dorobku po­
znańskiego środowiska twórczego i najwybit­
niejszych osiągnięć twórczych kraju. Dużej 
miary wydarzeniem bedzie — odbywający 
się w ramach Festiwalu Kulturalnego — 
Zjazd Pisarzy Ziem Zachodnich w Poznaniu.

Pragniemy, by obchody XX-lecia Polski 
Ludowej oraz Roku Ziemi Wielkopolskiej 
godne były tego wielkiego jubileuszu. Warto 
jednak zwrócić przy okazji uwagę, że prze­
ciwstawić się trzeba próbom zamienienia 
tych obchodów w niekończące się pasmo ga­
lowych zebrań, rozrzutności, drukowaniu 
nadmiernej ilości wydawnictw.

Zadania, jakie wypadnie nam wykonać, aby 
godnie uczcić XX-lecie naszego Ludowego 
Państwa są ogromne. Będziemy w stanie je 
zrealizować tylko pod warunkiem, że zdoła­
my jeszcze silniej pobudzić inicjatywę spo­
łeczną, objąć swym działaniem całe społe­
czeństwo, wzbudzić w każdym mieszkańcu 
Wielkopolski jeszcze większy zapał i chęć do 
społecznego czynu.

Zespoleni we Froncie Jedności Narodu po- 
dejmiemy szlachetny wysiłek zrealizowania 
wielkich zadań, które stoją przed nami w ju­
bileuszowym roku Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w Roku Ziemi Wielkopolskiej.
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Przepisy kodeksu postę­
powania cywilnego 
stwierdzają wyraźnie, 
że po uprawomocnie­

niu się wyroku orzekającego 
rozwód lub unieważnienie mał 
żeństwa nie można wnieść re­
wizji nadzwyczajnej ani skar­
gi o wznowienie postępowa­
nia, jeżeli jedna z rozwiedzio­
nych stron wstąpiła w zwią­
zek małżeński.

Ale niedawno zdarzył się 
ciekawy wypadek. Małżeństwo 
ob. Zygmunta Z. zostało uzna­
ne za nieistniejące. Orzeczenie 
takie wydaje się np. w wypad­
ku kiedy okazuje się, że przy­
szli małżonkowie nie złożyli 
wymaganego prawem oświad­
czenia w USC osobiście. Nie 
był to więc ani rozwód, ani 
unieważnienie małżeństwa. 
Zygmunt Z. ożenił się potem 
najlegalniej jako ..przywróco­
ny do stanu kawalerskiego”. 
A wtedy jego była ..nielegal­
na żona” wniosła skargę o 
wznowienie postępowania, tzn. 
wniosek, aby sprawę pierwsze­
go małżeństwa ponownie roz­
patrzyć.

Paragraf i życie

Bigamista mimo woli
Zygmuntowi Z. groziła... bi­

gamia. Bo gdyby na skutek 
skargi pierwszej żony uznano, 
że dawne małżeństwo nadal 
istnieje — oba małżeństwa 
byłyby ważne.

I dlatego właśnie Sąd Naj­
wyższy uznał, że przepisy za­
kazujące wnoszenia rewizji 
nadzwyczajnej i skargi o wzno 
wienie postępowania w spra­
wach o rozwód lub unieważ­
nienie małżeństwa obowiązują 
również w wypadku zawarcia 
małżeństwa przez jedną ze 
stron procesu, w którym wy­
dany został prawomocny wy­
rok ustalający nieistnienie 
małżeństwa. Skarga byłej żony 
Zygmunta Z. została odrzuco­
na bez rozpatrywania. Zyg­
munt Z. nie został bigamistą 
mimo woli.

Decyzja ta jest wyrazem 
słusznej tendencji naszego u- 
stawodawstwa do ochrony i 
stabilizacji drugiego małżeń­
stwa. w sytuacji, w której

małżeństwo zawarte po­
przednio utraciło — jak mówią 
prawnicy — pyt faktyczny i 
prawny.

Ta sama tendencja wyraża 
się w przepisie, który mówi że 
jeżeli małżonek osoby, która 
została uznana za zmarłą, 
zawrze nowe małżeństwo, to 
małżeństwo to pozostaje waż­
ne nawet w przypadku jeśli 
okaże się, że osoba uznana za 
zmarłą w rzeczywistości żyje. 
Anuluje się wtedy wszystkie 
skutki przedwczesnego uzna­
nia za zmarłego — rzekomej 
wdowie ( czy -wdowcowi) zwra 
ca się męża (lub żonę). Ale je­
żeli rzekoma wdowa lub wdo­
wiec zawarli w międzyczasie 
nowe małżeństwo — to dru­
gie małżeństwo pozostaje 
ważne.

Prawo karze bigamię. Ale 
to samo prawo chroni każde 
zawarte w dobrej wierze mał­
żeństwo.

JAN WOLSKI

Piłkarze odkryli pierwsze karty
Z niecierpliwością czekamy na mistrzowskie pofedy^j

Najwięcej emocji przyniosły kibicom sportowym niedziel­
ne spotkania piłkarskie czołowych drużyn Poznania oraz 
ostatnie pojedynki koszykarzy. Kilka tysięcy widzów, mimo 
mrozu, obserwowało w obu dniach próbne, przedmistrzow- 
skie galopy piłkarzy. Podobnie było podczas ostatnich poje­
dynków koszykarzy Lecha. Sala z trudem pomieściła chęt­
nych.

Przy zielonych stolikach zasiedli siatkarze, żeglarze i pły­
wacy, których zarządy przedłożyły sprawozdanie z swojej 
rocznej działalności, oraz plany na okres najbliższy.

OLIMPIA WYGRAŁA 
CZWÓRMECZ

Równa, jakkolwiek zmarznięta 
płyta reprezentacyjnego stadionu 
Poznania umożliwiła, w drugim 
dniu czwórmeczu, prowadzenie 
spotkań na nieco lepszym pozio-

dze siedmioosobowej piłki ręcz­
nej. Tytuł mistrza Polski zdobył 
zespół katowickiego AZS-u, a 
wicemistrza Sparta Katowice, Po-

mie dnia poprzedniego. Za-
wodnicy, być może pouczeni przez 
swych trenerów grali raczej ulgo­
wo, by uchronić się od kontuzji, 
u progu sezonu.

Walkę o trzecie i czwarte miej­
sca wygrał Lech, zwyciężając wca­
le dobrze reprezentującą się jede­
nastkę Polonii 2:0. Obie bramki 
zdobył Kaczmarek. Drugi, ciekaw-
szy pojedynek Olimpia Warta
— (jak sam wynik (1:1) wskazuje) — 
był wyrównany. Dopiero rzuty 
karne miały zadecydować komu 
przypadnie puchar. Szczęście uś­
miechnęło się do gwardzistów.

Lechici, którzy w najbliższych 
rozgrywkach o mistrzostwo II li­
gi muszą nadrobić swoje punkto­
we zaległości, o ile pragną zostać 
wśród ligowców, zmierzą się 4 bm. 
o godz 15,30 na stadionie im. 
22 Lipca z I-.ligową jedenastką 
Łódzkiego Klubu Sportowego.

W tym meczu kolejarze bę­
dą musieli dać z siebie znacz­
nie większy wysiłek i wykazać się 
dalsza poprawą formy i zgrania 
zespołu, w przededniu zbliżają­
cych się rozgrywek mistrzowskich.

CZWARTY MECZ
— CZWARTE ZWYCIĘSTWO

Reprezentacja bokserska junio­
rów okręgu poznańskiego, poko-
nała rozgrywkach
GKKFiT drużynę Szczecina 14:8. 
Mecz, który Cieszył się w Pile 
dużym zainteresowaniem, Wiel­
kopolanie wygrali po zaciętych 
walkach. Cztery punkty uzyskał 
Poznań w. o. W^ pozostałych me­
czach rozgrywek pucharowych
uzyskano
Gdańsk -
law 
ków

następujące wyniki:
Kosżalin

Zielona Góra 
Kielce 14:8,

14:8, Wroc-
7:15, Kra- 
Lublin —

Rzeszów 10:12, .Białystok — War­
szawa 14:8 i Łódź — Olsztyn 21:1.

CZY

W

karz poznańskiego AZS _ 
dzimierz Osiński uzyskał 
4,69 m. Podczas tej 
Czernik przeszedł w skoku 
wysokość 2,11 m. w tym g 
czasie w Warszawie Sokoł3”1^ 
skoczył o tyczce 4.84, Co°Ws^ 
najlepszym wynikiem hata?51 
w historii 1. a. w Polsce

NA SZERMIERCZEJ PLą^

GRUNWALD POZOSTANIE 
W LIDZE?

niedzielę zakończyły
rozgrywki mistrzowskie I

się

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Legia — Wisła 
AZS AWF Sparta N. H. 
Polonia — ŁKS 
Start — AZS Toruń 
Śląsk — Wybrzeże 
Lech — Zawisza 
Legia — Sparta N. H. 
AZS AWF — Wisła 
Polonia — AZS Toruń
Start — 
Śląsk — 
Lech —

ŁKS 
Zawisza 
Wybrzeże

TABELA

70:74 
83:53 
71:69 
72:68 
87:68 
86:64 
88:86 

*67:57
51:66 
74:55 
94:61 
67:68

7W Trzeci tego­
roczny numer 
miesięcznika te­
oretycznego i 
politycznego KC 
PZPR „Nowe 
Drogi” przynosi 

publikacje z różnych dziedzin 
życia.

GOSPODARKA — Artykuł 
wstępny omawia „Rok 1963 w 
gospodarce narodowej”. Redak­
cja zwraca w nim uwagę, że pra­
ce nad uporządkowaniem pro­
porcji rozwoju gospodarczego 
i usprawnianiem metod kiero­
wania przyniosą pełny rezultat 
tylko wówczas, gdy wsparte zo­
stanę działalnością organizującą 
i kontrolna wszystkich członków 
partii i organizacji partyjnych, 
zwiększeniem aktywności i od­
powiedzialności działaczy go­
spodarczych wszystkich szczebli 
za powierzone im zadania. Cze­
sław Bobrowski w dziale „Pro­
blemy i dyskusje" publikuje ar­
tykuł „Ogólne zasady i konkret­
ne przedsiębiorstwa". Jest to 
głos w dyskusji nt. mierników 
oceny przedsiębiorstw. Autor 
wyraża pogląd, że istnieją gra­
nice skutecznego i celowego 
działania bodźców, norm i mier­
ników. Uznaje on za szkodliwe 
krytykowanie przedsiębiorstw czy 
branż, w których występują nie­
pożądane ziawiska, pomimo czy 
nawet wskutek ścisłego zastoso­
wania się do norm i wskaźni­
ków; szkodliwe jest leż przymy­
kanie oczu na odchylenia od 
niektórych zasadniczych norm i 
wskaźników, byle tylko inne, for­

malnie nie mające charakteru 
nadrzędnego, były przestrzega­
ne. Bobrowski uważa, że nie 
można w gospodarce kusić się 
o perfekcję na wszystkich odcin­
kach, nawet wtórnych; trzeba 
skupić się na zagadnieniach wio^- 
dacych, do których na najbliż­
szy okres zalicza: oszczędność 
materiałowa i obniżenie „wsadu 
dewizowego”.

NAUKA — Ignacy Małecki w 
artykule „Z zagadnień metodo­
logicznych nauki" porusza w 
szczególności trzy zagadnienia: 
nauka jako czynność poznawcza, 
nauka jako zasób wiedzy ludz­
kiej i nauka jako działalność 
społeczna i gospodarcza. Autor 
stwierdza, że przed zjazdem 
partii szczególnie aktualne staje 
się postawienie przed przedsta­
wicielami nauk przyrodniczych, 
ścisłych i technicznych — za­
gadnień metodologii i filozofii 
ich własnych dyscyplin, ich 
własnej codziennej pracy twór­
czej.

KULTURA — „Konsekwencje 
nowej techniki w upowszechnia­
niu kultury”, to temat artykułu 
Stefana Żółkiewskiego. W opar­
ciu o analizę liczb autor docho­
dzi do wniosku, że chociaż pod 
względem wyposażenia tech­
nicznego ustępujemy krajom 
najbardziej uprzemysłowionym, 
to jednak górujemy nad nimi 
stopniem demokratyzacji kultury. 
Wobec coraz bardziej masowe­
go rozwoju filmu, radia i telewi­
zji, ruch amatorski — zdaniem 
autora — nie jest już i nie może

być główną formą upowszech­
niania kultury, ale powinien sta­
nowić wartościowy czynnik po­
mocniczy. Nadto rozwijać trzeba 
formy doskonalsze, jakie zapo­
wiadają np. uniwersytety ludo­
we i powszechne. Autor postu­
luje też unowocześnienie treści 
pracy naszych instytucji uczest­
nictwa w kulturze, by — współ­
działając z radiem i telewizja — 
nie były one upiorami wychylo­
nymi z kurzu przeszłej epoki.

SPRAWY MIĘDZYNARODO­
WE — „W obliczu światowej 
konferencji w sprawie handlu i 
rozwoju” (23 marca — 15 czerw­
ca br. w Genewie, z udziałem 
123 krajów) — to temat, który 
omawia szeroko (geneza, tło, te­
matyka konferencji) Wiesław Ry­
dygier. „Problemami polityki rol­
nej Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej” zajmuje sie Zbig­
niew J. Kamecki. Omawiajac 
przebieg dotychczasowych roko­
wań, postawę poszczególnych 
państw i źródła zaostrzenia 
sprzeczności w EWG, autor 
przestrzega przed niedocenia­
niem faktu, iż — mimo sprzecz­
ności — górują w EWG wysiłki 
i tendencje na rzecz integracji 
gospodarczej. W artykule „Kon­
flikt panamski” Stefan Pałczew- 
ski przedstawia stuletnią historie 
kryzysu panamskieoo i na tym 
tle walkę Panamy o gospodar­
cze i polityczne uniezależnienie. 
W dziale informacji Bolesław 
Strużek omawia „Problemy in- 
łensyfikacti rolnictwa na orud- 

i lutowym plenum KC
KPZR", (tk)

2
3
4

fi 
7
8

10
11
12

Śląsk
Wisła

Wrocław 
Kraków

Wybrzeże Gdańsk 
AZS AWF W-wa

20
20
20
19

Legia Warszawa 19 31
Polonia Warszawa 
AZS Toruń 
Lech 
Start Lublin 
Sparta N. Huta 
ŁKS 
Zawisza Bydg.

20

20
20
20
20
20

znański 
ostatnie 
Gdańsk 
Zgodnie 
jącymi

Grunwald przegrał oba 
spotkania ze Spójnią 

20:27 i Wybrzeżem 27:40. 
z dotychczas obowiązu- 

przepisami drużyna po-
znańskich wojskowych powinna 
opuścić szeregi pierwszej ligi. 
Związek nosi się jednak z za­
miarem powiększenia I ligi o 
dwa zespoły co automatycznie u- 
możliwiłoby pobyt wojskowych 
w ekstraklasie. Projekt związku 
czeka na zatwierdzenie GKKFiT.

Około 90 zawodników stanoi 
pojedynków o mistrzostwo^"’ 
gu W klasie II. Floret zgronS 
najwięcej szermierzy, w , "l 
rencji mężczyzn wygrał reorT’’ 
tant AZS — Swoboda. Floret

wygrała G. Sobieraj 
L. Dotka. w szabli n’ 
okazał się Jezierny; 
(tp) y !

biecy 
szpadę 
lepszy 
Warty.

KRĘGLARSKIE POJEDYNKI

Z nowym rokiem kręglarstwo 
wykazuje w Wielkopolsce oży­
wioną działalność. Klubom i sek­
cjom przybywają nowe zastępy

Niedziela sportowi
tu kraju...

Po szóstej kolejce rozgrywek 
mistrzostwo I ligi, w hokeju 
dowym prowadzi stołeczna Lega 
(12 punktów, bez porażki) przed 
zespołem Podhala Nowy Targ d 
pkt. Bydgoska Polonia zajmuje! 
trzecie miejsce.

kręglarzy, tylko mężczyzn.
ale także kobiet. Turniej zorga­
nizowany przez DKKFiT Poznań 
Wilda przyniósł zwycięstwo za­
wodnikom Warty przed Lechem 
i KW 04. W meczu towarzyskim 
II drużyna Warty zwyciężyła nie-

Zawodniczki gdańskiego startn 
dzięki zwycięstwu w mistnd 
stwach piłki ręcznej nad Ruchem 
Chorzów 9:6 objęły prowadzeni, 
w tabeli spotkań.

spodziewanie I zespół 
3228:3235.

Klub Dziennikarzy 
przy Stowarzyszeniu

Energetyka

Sportowych
Dziennika-

rzy Polskich w Poznaniu, orga-

Tytuł mistrza Polski w saneti. 
karstwie drużynowym wywalczyli! 
w Krynicy GKS Katowice, detro-j 
nizując krakowską Olszę, w je.k 
dynkach wygrała B. Flontowa J

regularne spotkania
kawie, brydżu kręglach

przy 
co

środę od godz. 18 na kręgielni KS 
Energetyk (Arena).

PŁYWACY NA SŁUPKACH 
STARTOWYCH

Warszawy, 
triumfował 
kowa, a w 
wi koledzy

wśród mężczyzi 
Jerzy Wojnar z Kra- 
dwójkath jego klubo- 
Żukowski i Parasz,

Po 
okręgu

mistrzostwach pływackich 
poznańskiego dla dzieci,

7,44 m uzyskał w skoku w dal 
podczas zawodów halowych n 
Gliwicach W. Gawron z sosno-, 
wieckiego Włókniarza.

stanęli ostatnio do zawodów mło­
dzicy. Frekwencja była bardzo
duża a uczestnicy wykazali 
czną poprawę wyników w sto-
sunku do ubiegłego roku. Jest to 
bezsprzecznie zasługą coraz lepiej
pracujących trenerów. W 
tacji, nieukończonych 
mistrzostw, prowadzenie

punk- 
jeszcze 

objął
Lech przed Wartą, Olimpią. AZS 
i MKS-em. Do. najbliższego star­
tu przygotowują się seniorzy.

TYCZKARZ OSIŃSKI 
JUZ W FORMIE

Podczas zawodów halowych, 
które odbyły się w Żarach, tycz-

Energetyk — Górnik 
Lęch II AZS 
Włókniarz Olimpia II

TABELA

2
3

6
7

Energetyk Poznań 13
AZS Poznań 
Lech II Poznań 
Górnik Konin 
Olimpia II Poznań 
Włókniarz Kalisz 
MKS Poznań 
Ostrovia

13
13
13

25
21
22
21
18
1«

53:33
56:73
30:44

595:501
1029:512

739:60 3
612:570
614:703
522:805
540:859
486:978

Niedzielny konkurs skoków ni 
dużej Krokwi w Zakopanem wy. 
grał Piotr Wala z Bielska, skoki 
90,5, 91,5, i 100,5 m. Drugie miej­
sce zajął Witkę przed Sztolfem,

Zalegle spotkanie o mistrzostwo 
I ligi bokserskiej między lokalny­
mi rywalami Gwardią i Legią 
wywołało ogromne zainteresowanie^ 
w stolicy. Mecz zakończył sią 
wynikiem 10:10. (p) i

i na śmiecie
W fińskiej miejscowości, Kuo- 

pio, odbył się międzynarodowy 
konkurs skoków narciarskich, w 
którym startowali także Polacy, 
Nie powiodło się naszemu najlep­
szemu skoczkowi, Józefowi Przy­
byłe, który miał upadek i zajął 
dalekie 31 miejsce.

W Linzu odbył się międzynaro­
dowy turniej szermierczy we 
florecie mężczyzn, w którym 
wzięło udział 72 zawodników l 
Włoch, Polski, NRF i Austrii, 
Zwyciężył 24-letni szermiert 
wioski La Ragione — 7 zwyŁ 
Na drugiej pozycji uplasował śę 
Polak Lisewski, wyprzedzają: 
korzystniejszą różnicą trafień 
Włocha Pif nelli’ego.

71:73
103:49
96:78
71:79

26 1331:1405
26 1286:128
26 1374:1585
22 1246:1510

jednego rzutu karnego 
była Olimpia.

38
37
34
33

czołowych poznańskich

wodniczącego Prezydium Rady 
Narodowej Poznania. Różnicą 

lepsza

30
28
26

Turniejem jedenastek nazwać 
można przedsezonowy czwór-
mecz

akcji 
strzelania

plom-
Obok:

nasłe^

Fot. (2) " !
K, przycliody

1533:1296 
1585:1333 
1456:1392 
1378:1227 
1531:1430 
1365:1377
1406:1432 
1309:1355

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘŻCZYZN

Polonia — Rawicki KKS 
AZS — Lech II
Victoria Warta
Ostrovia — Olimpia

TABELA

2
3
4

6

8

AZS Poznań 
Olimpia Poznań 
Warta Poznań 
Ostrovia 
Polonia Leszno
Rawicki KKS
Yictoria Jarocin
Lech II Poznań

14
14
14
14

14

26
26
21
20
19
19
19
18

LIGA WOJEWÓDZKA
Ostrovia — MKS

1141:855 
1137:858
950:933

- 1049:1050 
933:939 
981:1101 
995:1180 
837:1087

KOBIET 
‘ 54:44

Koziołki0
Na 355 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 1 marca 1964 
r. wpłynęło 414.206 zakładów o 
łącznej wartości 1.242.618 zł. Fun­
dusz nagród wynosi 683.439,90 zł.

W wyniku komisyjnego losowa­
nia, które odbyło się w dniu 1 
marca 1964 r. w Poznaniu zostały 
wylosowane następujące numery: 
2, 16, 43, 23, 21, oraz liczba dodat­
kowa 30.

Toto-Lotek
9 20 27 29

dod — 19

drużyn piłkarskich. W sobotę 
rzut karny zadecydował o zwy­
cięstwie Warty nad Lechem, a w 
niedzielę finałowy pojedynek za­
kończył się wynikiem 1:1 i zno­
wu jedenastki zadecydowały o 
tym, kto otrzyma puchar Prze-

Na zdjęciu górnym P^4'5 
PZPN Jan ’ 
dziejowski 
zasfęPca P 

wodnic*^ j 
WKKFiT * 
Małecki 

kap a”0 
1 ■ zwycięskie- |

pamisł*0"’

rządu Okręgu



Pracownicy poszukiwani

RZEMIEŚLNICZA spółdzielnia pracy 
STOLARZY” W POZNANIU zatrudni na­

tychmiast:
J GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Zgłoszenia osobiste w biurze Spółdzielni, przy 
ufiCy Kosińskiego 24. K1212

j Przetargi

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIE­
SZKALNYCH POZNAŃ - WILDA, ulica Ry­
saki 18a, ogłasza PRZETARG NA ROZBIÓR­
KĘ z materiałem budynków mieszkalnych, 
SZOP, warsztatów, opłotowań itp. na następu­
jących obiektach w Poznaniu: 
J 1. Dolna Wilda 30,

2. Dolna Wilda 34,
3. Dolna Wilda 34a,
4. Dolina 15,
5. Dolina 16,
6. Dolina 17,
7. Dolina 18.

Informacje i ślepe kosztorysy ofertowe otrzy­
mać można w Dziale Technicznym, ulica Ry- 
baki 18a, pokój nr 21, od godziny 8—10.

Przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
j prywatne mogą składać oferty w zalakowa­
nych kopertach z napisem: „Przetarg na roz­
biórkę” pod w. w. adresem osobiście lub li­
stem poleconym.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5 marca 1964 r., o godzinie 11 w Dziale Tech­
nicznym.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta oraz ewentualne unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. KI 157

......... .....

Dnia 23 lutego 1964 r. zasnął w Bogu mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, dziadek, pra­
dziadek, brat, stryj i wuj. śp.

Stanisław Porankiewicz
powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbył się 26 lutego 1964 r., 
o czym zawiadamia ŻONA Z SYNEM I

Pleszew. 16838g I

W. P

O waga 2 UwagaI

HCWA FOSMA SPRZEDAŻY!
SPRZEDAŻ NA PRÓBĘ!

ARGED Poznań
uprzejmie zaprasza do dokonywania zakupów na próbę 
w naszym sklepie specjalistycznym nr 3 przy ul. Głogow­
skiej 58 — telefon 632-93

maszyn do szycia, pralkowirówek i robotów 
kuchennych wieloczynnościowych (UKM)

Bliższych informacji w zakresie sprzedaży „na próbę” w/w 
sprzętu udziela personel sklepowy w7 naszych sklepach:

nr 1 przy ul. Wielkiej 24/25 — tel. 539-38, 
nr 2 przy ul. Dzierżyńskiego 9 — tel. 95-54, 
nr. 3 przy ul. Głogowskiej 58 — tel. 632-93.

Naszym klientom zapewniamy fachową, szybką i dobrą ob­
sługę oraz pełną informację w zakresie eksploatacji sprzętu 

zmechanizowanego.

Wszystkie sklepy prowadzą sprzedaż ratalną!
Zakupiony sprzęt w naszych sklepach — lodówki — pralki 
— pralkowirówki — maszyny do szycia oraz roboty kuchen-, 
ne wieloczynnościowe (UKM) dowozimy na obszarze miasta 

Poznania bezpłatnie przed dom.

Potrzebny ogrodnik lub 
pracownik przyuczony od 
i marca 1964 r. Baranow­
ski. Suchylas, powiat Poz-
nań. 16538g
Fotograf potrzebny — 
może być rencista. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16120g.
Emerytka dochodząca do

KU49 ,

Prof. matematyki udzieli 
pomocy przed i po połud­
niu. Szamarzewskiego 16 

16137g

Włosy cięte kupuję. Za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 145(k>g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska 
Czerwonej Armii

Poznań,

Siatkę parkanową
na klatki i sita do pia­
sku polecam. Czerwonej 
Armii 23. 15771g
Grzejniki 
rury, c. 
sprzedam. 
663-08.

Dnia 28 lutego .1964 roku zmarł nagle w wieku 
lat 40, mój najukochańszy mąż, nasz tatuś, syn 
brat, szwagier i wujek

mqr inź. o

Stanisław Chodun
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca 1964 roku 

o godzinie 16 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA Z SYNAMI I RODZINA

K1272 ■

W dniu 28 lutego 1964 r. zmarł nagle w Za­
kopanem nasz serdeczny Kolega i Przyjaciel, śp. 

mgr inż. Stanisław Chodun 
dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej w Poznaniu, 
przewodniczący Poznańskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników Ogrodnictwa. 

GRONO WYKŁADOWCÓW I ABSOLWENTÓW 
b. Państwowej Szkoły Ogrodnictwa w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 marca br. 
o godz. 16 na cmentarzu na Junikowie. 16832g

W dniu 1 marca 1964 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie, przeżywszy lat 77, moja ukochana 
żona, nasza matka, siostra i ciotka

Maria Łożyńska
z domu Jaworska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej w Śremie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ I RODZINA

Śrem, Zaniemyśl, Poznań. 16935g

Dnia 1 marca 1964 r. zmarła, przeżywszy lat 66

Zofia Korycka
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 2 

w' Rogoźnie Wlkp.
Odeszła od nas po 46 latach pracy w zawodzie, 

ofiarna i sumienna nauczycielka, dobra kole­
żanka i szczerze oddana młodzieży wychowaw­
czyni.

CZEŚC JEJ PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w Rogoźnie, we wtorek, 

3 bm. o godz. 16.
WYDZIAŁ OŚWIATY I ZARZĄD POWIATOWY 

Ż. N. P. W OBORNIKACH
Ognisko Z. N. P. nr 2 w Rogoźnie 

___  16875g

t
Dnia 1 marca 1964 r. zmarł nagle, namaszczo­

ny Olejami św., mój najdroższy mąż, tatuś, 
?ięć, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 53, 
SP.

inżynier

Stanisław lędroszyk
Pogrzeb odbędzie się w Stęszewie w środę, 

4 bm- o godz. 16.30.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

domu 
zaraz.

16—18.

lekarza potrzebna 
Rutkowskiego 12 

tel. 656-84, godzina 
16819g

żeliwne, piec 
o. — spiesznie

Telefon nr
___  16814g

Nauka
Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4. skrytka pocztowa
1111. K390

Kupię piec piekarski rur­
kowy w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 16104g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo-

Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe, rury piecowe, 
rynny, haki polecam. 
Dzierżyńskiego 268. 15836g

W POZNANIU

damska

damska

damska

damska i

10.
14536g

oraz

MHDObsługa
Ratalnej Sprzedaży - Art. Odzieżowe

W POZNANIU
MASZ KŁOPOTY

W UZUPEŁNIENIU TWEJ GARDEROBY?

POMOŻE CI W ZAKUPIE ODZIEŻY

NA DOGODNE RATY!

WSZELKICH INFORMACJI UDZIELĄ CI WSZYSTKIE

PERSONEL SKLEPÓW M. H. D. -

ul.

ul.2.

3.
męska

’4. ul.
— odzież męska

ul. Wrocławska 235.
— odzież męska

ul. Dąbrowskiego 466.
— odzież męska

ul.

LuKale Nieruchomości

PLACÓWKI „ O R S U - ORAZ

ARTYKUŁAMI ODZIEŻOWYMI
Armii Czerwonej 76 — „Telimena” 

— odzież damska
Szkolna 19 (róg placu Wiosny Ludów) 

— odzież męska
Kantaka 1 (róg ul. 27 Grudnia) 

— odzież damska
Paderewskiego 1 — „Elegant”

Dzierżyńskiego 144
— odzież męska

K1223

nej Armii 70. 15555g
Krowę i jałówkę wysoko 
cielne, zdrowe, kolczyko- 
wane (z papierami) sprze­
dam. Poznań, Ptasia 18, 
tel. 640-67. 16202g

Nowoczesny wózek głę­
boki sprzedam. Garbary

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na półtora 
roku w zamian za piani­
no. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16551g.

Sprzedam trzyizbowy dom 
wolny (Jeżyce). Cena 125 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16360g.

16227g5 m. 3.

Samochód osobowy „Ford 
Custom” V 8 sprzedam. 
Jan Tyrakowski, Dobra 
k. Nowogardu, Armii 
Czerwonej 7a. 3128p

Samotna pracująca i u- 
czennica poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16050g.

Kupię zaraz dom 1-ro- 
dzinny z ogrodem, w Po­
znaniu względnie w oko­
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16720g.

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ 

w sklepach

„YERITAS”

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Rawicka 94

ul. Kantaka 10
Ostrów Wlkp., 
ul. Gimnazjalna 2

Superkomfortową willę 
wolnostojącą na 2 rodzi­
ny cała wcina sprzedam 
lub zamienię na jednoro­
dzinną — cena 800.000 zł. 
Atrakcyjny Dom w cen- 
trum przy tramwaju 3 
pokoje superkomfort sty­
lu amerykańskiego z 
wszelkimi wygodami — 
600.000 zł. Podobna połowa 
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka — 230.000 zł — poleca 
i przyjmuje nowe zlece­
nia Adamski, Poznań, Ma­
łeckiego 21 m. 9. 16829g

ul. Garbarska 2.
K1038

Zgubiono dowód reje­
stracyjny na motocykl 
MZ 250 nr PI 27-34 — wy­
dany przez Wydz. Kom., 
MRN, Poznań. Romuald 
Szukała. 3562p

16073g

Heleny Galińskiej Romana Leśniczaka

i Znajomych
cowym.Grodzisk Wlkp.

Dnia 29 lutego 1964 roku zmarła

Jadwiga WeissIzabella Żylińska
Pogrążona w smutku

SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJAsię dnia 4. III. br. o godzinie 14.15 na cmentarzu na

Różne

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, naj­
ukochańszej najlepszej i nigdy niezapomnia­
nej żony, mamusi i babuni, śp.

ŻONA Z DZIEĆMI
16910gMĄŻ Z DZIEĆMI

16556g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci drogie­
go, nigdy niezapomnianego męża, jedynego 
przyjaciela w życiu i ukochanego ojca, śp.

W Zmarłej straciliśmy sumienną, ofiarną 
serdeczną koleżankę,

Zgubiono prawo jazdy 
kat. amatorskiej nr 9063/57 
Romuald Szukała. 3561p

długoletnia pracowniczka Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 
w Poznaniu.

(Górczyn).

W dniu 1 marca 1964 r. zmarła

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA OCZYSZCZANIA W POZNANIU
KI 267

ZJEDNOCZENIA

Helena Mrowicka Stefan Sklepikdnia 29 lutego 1964 r. po długich

10.30 zbr. o godz. kaplicymarca

br. o godz. kościele6.30 wmarca

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKA, SYN I RODZINA

Poznań, Głogowska 103.
16853g

zwrot prosi
Irka Kowalska, Poznań, 
Mickiewicza 24 m. 6.

16867g

deczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie 

Junikowie.

opatrzona Sakramentami św., zmarła 
i ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 
cmentarnej na Górczynie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 5 
M. Boskiej Bolesnej.

$.t
Z KRZEMIENIECKICH

zostaną odprawione za spokój Jej duszy msze 
św. w dniu 6 marca br. o godz. 19 w Poznaniu 
w ,kościele Ks. Ks. Salezjanów przy ul. Wro- 
nieckiej 9 oraz w Ostrzeszowie w kościele pa­
rafialnym,

o czym zawiadamia Krewnych, Przyjaciół

odprawiona zostanie msza św. żałobna za spo­
kój Jego duszy dnia 4 marca 1964 r. w klasz­
torze O. O. Dominikanów w Poznaniu o go­
nie 19.30.

O tym. zawiadamia wszystkich życzliwych 
pamięci drogiego Zmarłego

Zgubiono świadectwo ue 
Kończenia Szkoły Podsta­
wowej w Przysiece Sta­
rej na nazwisko Piotr 
Jakubowski, Oborzycka 
Nowe, powiat, Kościan. 
__________   3397p 
Zginął piesek żółty (pe­
kińczyk) 1 marca godz. 
12.30 przy Moście Dwor-

Dnia 1 marca 1964 r. zakończyła swoje pracowite, pełne poświęcenia 
życie, opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. III. 1964 r. o godz. 14.15 na cmentarzu na 
Junikowie.

Izabella Zglińska
W zmarłej straciliśmy wzorowego i sumiennego pracownika oraz ser-

DYREKCJA I PRACOWNICY 
PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO W POZNANIU

K1273

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
FABRYKI KOSMETYKÓW „LECHIA” 

W POZNANIU

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20^154692 
Szlifuję cylindry motocy­
klowe, obróbka tłoków7, 
reperacja motorów. Z. 
Grendel, Poznań, Dąbrow­
skiego 69._____ 16086g
Wypożyczam najmodniej­
sze sukienki, welony i 
nakrycia do chrztu. Mic- 

‘ kicwicza 20. 16391g

Dnia 28. II. 1964 r. zmarł po długiej chorobie nasz długoletni pracownik

Franciszek Dolała
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3. III. 1964 r. o godz. 15 z ka­

plicy cmentarnej na Winiarach.

Dnia 1 marca 1964 r. zasnął w Bogu w 75 roku życia, opatrzony kilka­
krotnie Sakramentami św. zasłużony na polu budowy Kościoła św. Trójcy 
w Poznaniu - Dębcu oraz parafialnych budynków administracyjnych, jubi­
lat rendant Kasy Kościelnej, działacz katolicki, śp.

Msza św. pogrzebowa z wigiliami odprawiona zostanie w środę, 4 bm. 
o gedz. 8 w kościele parafialnym na Dębcu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

KS. JOZEF SZYMKOWIAK 
proboszcz

• i w składzie: Marian Flcjsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew' Mika, Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnoent o.Redaguje Kolegium w skłaazie. Zbigniew Szumowski, Lesław’ Tokarski (redaktor naczelny). wuowora naczelnego), Mieczysław Skąpski,
„ . -. nensń Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30-17.30; redaktor naczelny 657-76- z-ca iAdres redakcji, ^^etarze redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 658-39: redakcja nocna 430-73M *53.3* naczelncSo 657-18;

, , • ur„riaurnirtwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, tclefonv nr 452-83 i 611-21 7 a H^iaiWydawca: P^^/ynkac^prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań’ ul! Zwierzyniecka a?3 0-7^ odpowiada>
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włorek

Kunegundy

Słońce: 6.35—17.35 Pracowitość i wiedza - źródłem sukcesów
TEATRY

KALISZ — „Zielony Gil”; 
DOBRZYCA — „W pustni i w 
puszczy”; PLESZEW — „Dama od 
Maksyma”.

KIMA

CHODZIEŻ. Ceramik: — „W 
biały dzień”; Noteć: — „Przemi­
nęło z wiatrem”; CZARNKÓW — 
„Grzesznicy bez winy”; GNIEZ­
NO, Lech: „Wąż morski z Loch 
Ness”; Polonia: — „Jutro na or­
bitę”; GOSTYŃ, „Sławne miłoś­
ci”; JAROCIN, Cristal: — „Og­
niomistrz Kaleń”; Echo: — 
„Czarny monokl”; — KALISZ 
Kosmos: — „Złoty człowiek”; 
Oaza: — „Dwa złote colty”; Sty­
lowe: — „Powiernik pań”; Syre­
na: — „Miłość Aloszy” i „Via 
Margutta”; Wolność: — „Anato­
mia morderstwa”; KŁODAWA. 
„Wielka, większa, największa”; 
KOŁO, — Kupiłem tatę”; KONIN, 
Energetyk: „Biedni ale piękni”; 
Górnik: — „Chcemy się bawić”: 
KROTOSZYN — „Biedna ulica”; 
LESZNO — „Gwiazda szeryfa”; 
MIĘDZYCHÓD — „Sto kilome­
trów”; NOWY TOMYŚL — „Co 
za radość żyć”; OBORNIKI — 
„Prawda”; OSTRÓW, Roma: — 
„Pięć dni, pięć nocy”; Słońce: — 
„Ognie na ulicach”; OSTRZE­
SZÓW — „Zbrodnia”; PIŁA, Is­
kra: — „Kandyd — czyli opty­
mizm XX wieku”; PLESZEW — 
„Dziewczyna z hotelu”; RAWICZ 
— „Biały obłok”, „100 br >w”; 
SŁUPCA — „Człowiek z ano- 
ty Ziemia”; ŚREM — nic - ,nne; 
ŚRODA — „Lot kapitana LOya”; 
SZAMOTUŁY — „Ludzie i be­
stie’ — H serie; TRZCIANKA — 
„Dom z facjatą”; TUREK — 
„Uczta wigilijlna”; WĄGRO­
WIEC— „Alibi doskonałe”; WOL­
SZTYN — „Krążownik szos”; 
WRZEŚNIA — „Ludobójcy”.

RADIO
POZNAŃ n

8.15 — Język angielski, 8.35 — 
Przegląd prasy literackiej, 9.50 — 
Publicystyka międzynar., 10 — 
Wesoły autobus, 11.40 — Ekonom, 
problem tygodnia; 12.50 — „My i 
nasze dzieci”, 13 — Muz. opero­
wa, 13.30 — Strauss: Gazetki po­
ranne — walc, 14.45 „Błękitna szta 
feta”, 15 — „Koncert — zagadka”, 
15.30 — Dla dzieci ode. 4 pow. pt. 
„Podmuch malowanego wiatru”, 
16.25 — Fel. B. Koguta, 16.35 —Gra 
Zesp. J. Miliana, 17.12 — „Za O- 
drą i Nysą”; 17.32 •— Znani trę­
bacze: B. Butterfield, H. James 
i E. Calvert, 18.50 — „Z piasku i 
z metalu” pog., 19,05 — Muzyka i 
aktualności, 19.30 — Kalejdoskop 
kulturalny, 20 — Komentarz J. 
Frąckowiaka, 20.10 — Humoreska 
pt. „List”, 20.30 — Muz. tan., 21.27 
Sport i wyniki Totalizatora 
Sport., 22.10 — Uniwersytet Radio 
wy — „Refleksje na temat współ­
czesnej filozofii katolickiej”, 22.25 
— „Ambicje i starty”, 22.40 — Me 
k»die tan., 23 — Z twórczości kom 
pozytorów warszawskich.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.

WARSZAWA I

8.05 — Muzyka i aktualn., 8.50 — 
„Z mojej teczki”, 9 — Dla kl. IV pt. 
„Zielony podarunek”, 9.40 — Dla 
przedszkoli słuch, pt. „Skąd ten 
deszcz”, 10 — „Z arcydzieł J. S. 
Bacha”, 11 — „Wartki prąd” — 
fragm. pow. A. Sokolicz, 11.50 — 
„Rodzice a dziecko”, 12.15 — Rol­
niczy kwadrans, 12.45 —.„Na swój 
ską nutę”, 13 — Dla dzieci star­
szych pt. „Otwarta szkatułka” — 
13^30 — Edward Elgar: ,,Enigma” 
— wariacje orkiestrowe na temat 
własny, 14 — „Radioproblemy”, 
14.15 — Radiostacja harcerska, — 
14.30 — Muz. rozrywk., 15.10 — 
Dla uczniów szkół średnich gawę 
dy prof. dr. Piekary pt. „Ciśnie­
nie powietrza”, 15.30 — Z życia 
ZSRR, 16 — Konc. solistów fiń­
skich, 16.35 — Ja i praca”, 17.05 
— -List z Polski”, 17.25 — „Opo­
wieść o ludziach w pociągu”, 17.45 
— Pięć minut o wychowaniu, 17.50 
Publicystyka międzynar., 19 — Ję­
zyk rosyjski, 19.15 — Zespół Wł. 
Bieżana, 19.30 — „Nasze i kraju lat 
20” — aud. dokum.. 20.26 — Sport, 
22 — Koncert życzeń miłośników 
muz. poważnej. 22.40 — Zespół In 
strumentalny W. Kolankowskie-

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

1« — Transmisja z przyjazdu do 
Polski — Prezydenta Republiki 
Finlandii — U. Kekkonena (W-wa) 
12.25 — Przerwa, 17 —Program dnia 
(lok.), 17.05 Dla dzieci — „Zosia 
Samosia” (Poznań), 17.25 — Film 
krótkometr. (lok.), 17.40 — „Sezam 
Muzyczny” (Poznań), 18.20 —
„Przygody Robin Hooda” pt. „O- 
puszczony zamek” (lok.), 18.55 — 
Film krótkometr. (lok.), 19.05 — 
„Kłopoty z telewizorem” — repor 
taż (W-wa), 19.35 — „Śpiewa Sła­
wa Przybylska”, 19.50 — Dobra­
noc (W-wa), 20 — Dziennik (W- 
wa), 20.30 — „Lecą żurawie” — 
film fab. prod. radź, od 1. 16 (W- 
wa), 22 — Wiadomości oraz PKF 
(W-wa).

/gospodarstwo już na pier- 
” wszy rzut oka robiło wra­

żenie wzorowego. Mimo, że 
nasza niezapowiedziana wizy­
ta wypadła w dzień roboczy, 
wśród zabudowań zastaliśmy 
wręcz świąteczny porządek.

Gospodarz Jan Zefirian 
przyjął nas w mieszkaniu. 
Meble niewiele różniły się 
od spotykanych w innych 
domach, ale biblioteka stojąca 
w narożniku, oraz zarzucone 
papierami biurko wraz z tele­
fonem świadczyły, że kontak-

Historyczne 
materiały 

dla muzeum
Kilka dni temu zamieści­

liśmy w „Głosie” apel Mu­
zeum Historii Ruchu Robot­
niczego im. M. Kasprzaka w 
Poznaniu o przekazywanie w 
depozyt, wypożyczenie, bądź 
sprzedaż, materiałów histo­
rycznych związanych z po­
wstawaniem władzy ludowej 
w Wielkopolsce. Materiały te 
mają być wykorzystane przy 
organizacji specjalnej wysta­
wy z okazji XX-lecia Polski 
Ludowej.

Dzisiaj możemy już zako­
munikować o pierwszych efek 
tach apelu. Muzeum otrzy­
mało od mieszkańców Pozna­
nia i województwa wiele cen­
nych materiałów. Są to pier­
wsze druki, obwieszczenia 
władz, legitymacje, polskie 
i radzieckie gazety, dyplomy, 
odznaczenia i fotografie. Prze 
kazali je: Zygmunt Bilewski 
z Wągrowca, Grażyna Zając z 
Koła (uczennica szkoły podsta­
wowej), Włodzimierz Musiel- 
ski, Wiktor Witiuk, Teofil 
Smierzchalski, Jan Rychter, 
Karol Sługocki i Konrad Ko­
złowski z Poznania.

Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu, Stary Rynek 3 
(odwach) ponawia przy okazji 
apel o przekazywanie pamią­
tek, dokumentów i innych 
materiałów związanych z pier 
wszymi latami Polski Ludo­
wej.

Pożyteczne inicjatywy
We wsi Rokutów (powiat 

Pleszew) powstało Koło Go­
spodyń Wiejskich, które roz­
wija ożywioną działalność. Z 
inicjatywy przewodniczącej 
Koła Teresy Biadały zorgani­
zowano kurs gotowania i pie­
czenia, wkrótce rozpocznie się 
kurs kroju i szycia oraz kon­
kurs na najpiękniejszy ogró­
dek kwiatowy.

Koło zadeklarowało rów­
nież pomoc w budowie i w 
urządzeniu klubu-kawiarni 
oraz będzie organizowało ak­
tualne pogadanki. W najbliż­
szym okresie przewidziano 
prelekcje lekarzy z Ośrodka 
Zdrowia w Pleszewie, z któ­
rych wielu pracuje bardzo 
aktywnie społecznie, (k)

MUZYKA
Niezapomniany recital Tanaki

W auli UAM z recitalem forte­
pianowym wystąpiła Kiyoko 

Tanaka, opromieniona sławą lau­
reatki konkursu Chopinowskiego. 
Znakomita artystka japońska wy­
brała na popis Sonatę As-dur 
Haydna, Obrazki fantastyczne 
Schumanna i właśnie 24 Preludia 
Chopina. Już wstępna sonata obu­
dziła respekt dla wielkich umie­
jętności Tanaki — jakby „wystu­
kana” suchą, młoteczkową techni­
ką palcową, ubrana błyskotliwy­
mi perełkami tryli i stylowych 
ozdobników.

Za to schumannowskie „Obraz­
ki” ujęte zostały w zupełnie od­
mienny sposób. „Wieczór” roz­
śpiewał się wdzięczną kantyleną. 
Gwałtowny kontrast przyniósł 
„Wzlot duszy”. Znowu rozmarzy­
ła się pianistka przy refleksyjnym 
„Dlaczego” (Warum?). Zaintereso­
wała dramatycznością podania 
„Nocnej wizji”, czarującą prosto­
tą „Bajki”, gwałtownością „Epi­
logu”. Doszły do głosu wszystkie 
romantyczne uniesienia i emocje, 
przy zdyscyplinowaniu rytmicz­
nym i wewnętrznej koncentracji 
wirtuozki.

Tanaka olśniewa blaskiem 
brzmienia i soczystością gry. In­
strument pod tymi palcami zamie­
niał się w całą, barwną orkiestrę. 
Imponować tu musi rozpiętość dy­
namiki. Przypomina się timbre 

I fortepianu Anny Fischer, lub M. 

ty jego właściciela daleko wy 
biegają poza granice wsi Roz­
drażew.

Rozmowa potwierdziła na­
sze przypuszczenie. Jan Zefi­
rian sporo czasu poświęca 
pracom społecznym. Jest obec 
nie prezesem Powiatowego 
Kola Producentów Trzody 
Chlewnej, zrzeszającego z 
górą 4.000 członków. Koło 
jest bardzo aktywne, organi­
zuje dla swoich członków po­
gadanki i kursy na tematy 
hodowlane, wycieczki do przo 
oujących gospodarstw i PGR_ 
ów, pokazy racjonalnego ży­
wienia trzody itp.

Gospodarstwo swoje pro­
wadzi od 1931 roku. Cóż, w 
okresie międzywojennym ni­
czym nie różniło się od in­
nych. Stare metody gospoda­
rowania nie dawały, bo da­
wać nie mogły, dobrych wy­
ników. Nieprawdą byłoby 
twierdzenie, że po wojnie 
wszystko samo się zmieniło. 
— Oj, nieraz trzeba było po­
pracować dobrze „kośćmi”, by 
do czegoś dojść — mówi go­
spodarz.

Wiele lat pracy na roli prze 
konało mnie, że specjalizacja 
daje dobre wyniki. Zwróciłem 
większą uwagę na hodowlę 
bekonów. .Wkrótce jednak 
przerzuciłem się na chów 
sztuk zarodowych. Wybudo­
wałem nową chlewnię i na­
byłem sztuki czystej rasy 
szwedzkiej. Moja trzoda jest 
teraz pod stałą kontrolą Wo­
jewódzkiej Stacji Oceny Zwie 
rząt, a sztuki przed oddaniem 
do dalszej hodowli poddawa­
ne są starannej selekcji. O 
wynikach powiem tyle: w 
ubiegłym roku sprzedałem 
państwu 54 loszki zarodowe 
i knury, a ponad 1000 kg 
sztuk wybrakowanych — nie 
nadających się do dalszej ho­
dowli poszło na rzeź.

Za tymi kilkoma liczbami 
kryje się wiele dni pracy i 
wysiłku. Jak doszedł nasz roz 
mówca do tych wyników? — 
Prałem czynny udział w po­
gadankach, kursie i pokazach 
organizowanvch przez władz.e 
powiatowe. Często zaglądałem 
do książek i fachowych pism, 
których lektura nauczyła 
mnie nowoczesnego gospoda­
rowania.

Tak, nauka nie poszła w las, 
świadczą o tym wyniki. Pod­
stawową karmą w prowadzo­
nej hodowli są otrzymywane, 
z tytułu kontraktacji, mie­
szanki pasz treściwych. Ze­
brane zboże idzie albo na 
sprzedaż albo na wymianę, 
jęczmień zaś w ramach kon­
traktacji — do browaru.

Pragnę jeszcze dodać, że do 
bre rezultaty w hodowli uzy­
skuję przez spasanie zielo­
nek. Wszystkie pokosy lucer­
ny uzyskiwane z pół hekta­
rowego pola skarmiam trzo­
dą. Zimą mielę siano lucerny.

Rozmowa toczy się stale 
wokół spraw hodowli. Elek­
tryczność napędza wszystkie 
maszyny w obejściu, a prace 
połowę ułatwia i przyspiesza 
ciągnik z kompletnym zesta­
wem maszyn rolniczych.

Prawie pełna mechanizacja 
robót oraz ofiarna praca, po-

Mitchell. Tak podanych „Dziwa- 
deł” (Grillen) i „Majaków” (Trau- 
meswirren) Schumanna nie sły­
szało się u nas już dawno. Tajem­
nicą tylko niektórych indywidual­
ności pozostanie owa żywotność 
odczuwania i wyobraźnia, pozwa­
lająca na krańcowo odmienne po­
danie każdego utworu.

Na zakończenie recitalu Tanaka 
odegrała chopinowskie 24 Prelu­
dia, z których wydobyła wiele li­
rycznego wyrazu, bardzo szczere­
go patosu i fantastyki (zgodnie z 
określeniem Schumanna, który pi­
sał o tym opusie: „Szkice, malo­
wnicze ruiny, poszczególne orle 
pióra, a wszystko zmieszane w za­
chwycająco dzikim bezładzie”).

W sumie był to mistrzowski 
koncert, po którym nastąpiły dłu­
gie owacje (wypełnionej) sali, pro­
szącej ciągle o nowe bisy. Słucha­
liśmy ich, jak i drugiej połowy 
Preludiów — przy zapalonych 
świecach. Elektryka niespodziewa­
nie zgasła. A Chopin zadźwięczał 
właśnie stylowo w nastrojowej i 
udziwnionej scenerii.

Do takich całości idealnie paso­
wały „Sztuczne ognie” Debussyego 
oraz „Pieśń bez słów'” Mendels­
sohna — niby zwiewne rondo roz­
tańczonych elfów, magią talentu 
Kiyoko Tanaki przywołanych na 
recital, do poznańskiej sali.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

parta rzetelną wiedzą rol­
niczą, dała zbiory o 70—80 
procent wyższe od między­
wojennych. (za)

MŁODZIEŻ POD OBSERWACJĄ
LESZNO — Miejscowe restaura­

cje, kawiarnie, kina, świetlice 
i dworzec odwiedzają co pewien 
czas zespoły składające się z 
przedstawicieli Komisji Oświaty 
i Kultury, Administracji i Po­
rządku Publicznego MRN, Ins­
pektoratu Szkolnego i MO. Głów­
nym celem tych kontroli jest 
przeciwdziałanie chuligaństwu i 
nieodpowiedniemu zachowywaniu 
się młodzieży. (R)

UCZYMY SIĘ TAŃCZYĆ
SZAMOTUŁY — Powiatowy Dom 

Kultury zorganizował kurs tań­
ca towarzyskiego. A może by 
PDK zorganizował także kursy 
,,savoir vivre?” (mr)

JUBILEUSZE
KALISZ — Powszechny Dom 

Towarowy w Kaliszu, który ob­
chodzić będzie w tym roku 15-le- 
cie swego istnienia, uruchomi w 
najbliższym czasie dalsze stoiska 
w podziemiach i filię przy ul. 
Górnośląskiej. 15-lecie obchodzi 
również Kaliskie Przedsiębior­
stwo Budowlane, którego załoga 
przekazała w różnych wojewódz­
twach do użytku wiele szkół, 
przedszkoli, zakładów przemysło­
wych i bloków mieszkalnych. (K)

CHODZI O WIĘCEJ
ŚREM — Tegoroczny plan dla 

powiatu w dziedzinie rolnictwa 
przewiduje rozszerzenie uprawy 
zbóż i roślin pastewnych oraz 
zwiększenie plonów. O intensyw­
ności gospodarki rolnej w powie­
cie świadczy również stan pogło­
wia zwierząt gospodarskich. Z 
końcem 1963 r. przypadało tu 
przeciętnie na 100 hektarów u- 
żytków rolnych 56,8 sztuk bydła, 
29 krów, 94 sztuki trzody chlew­
nej, 16,6 owiec i 11,7 koni.

KŁOPOTY ROLNIKÓW
PYZDRY — Od początku lutego 

nadszedł tylko wagon saletrzaku 
dla Kółka Rolniczego w Budziło- 
wie, a Gminna Spółdzielnia w 
Cieślach nie otrzymała dotych­
czas nawozów sztucznych. Kiep­
sko jest też zaopatrywany w na­
wozy GS w Pyzdrach, który przez 
dłuższy czas dysponował jedynie 
superfosfatem i małą ilością wap­
na nawozowego, (jspn)

WSPÓŁPRACA ZMW Z ORMO
LESZNO — Odbyła się tu nara­

da aktywistów ZMW z członka­
mi Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej. Na zakończenie 
obrad podjęto uchwałę, której 
realizacja przyczyni się do 
wzrostu szeregów ORMO i spo­
pularyzowaniu jej działalności na 
wsi oraz do zacieśnienia współ­
pracy tej organizacji z ZMW.

(R)

Gdy biją
Zabezpieczenie zagród wiejskich 

przed uderzeniami pioruna jest 
problemem, który budzi zainte­
resowanie wśród wielu mieszkań­
ców wsi. Są rolnicy zabiegający 
o założenie odgromników na wła­
sną rękę. Inni dość często zapy­
tują, czy założenie tych urzą­
dzeń na budynkach wiejskich jest 
obowiązkowe.

W związku z tym wyjaśniamy, 
że zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Pozna­
niu co roku ustala terminy i 
miejscowości, w których powin­
ny być zakładane tego rodzaju 
urządzenia. Obecnie np. w opar­
ciu o uchwałę Prezydium WRN 
z 28 lutego 1963 r„ obowiązuje za­
łożenie odgromników typu lekkie­
go na wszystkich mieszkalnych 
i gospodarczych budynkach par­
terowych w wyznaczonych groma­
dach powiatów: Gostyń, Jarocin, 
Krotoszyn, Ostrów, Pleszew, Ko­
nin i Kalisz.

Gromady te i miejscowości 
ogłoszone zostały w Dzienniku U- 
rzędowym WRN nr 6 z dnia 15 
kwietnia 1963 r. O zobowiązaniu

Przestańmy żywić 
na oko

W Pleszewie odbyła się na­
rada służby zootechnicznej z 
udziałem agronomów gromadź 
kich i asystentów z Zakładów 
Mięsnych w Krotoszynie. Na 
podstawie opracowanego pla­
nu i dyskusji postanowiono 
zorganizować w bieżącym ro­
ku 260 tuczy pokazowych we 
wszystkich wsiach i spółdziel­
niach produkcyjnych, w celu 
nauczenia rolników właściwe­
go żywienia oraz skarmiania 
pasz treściwych. Obrady prze­
biegały pod hasłem „Przestań­
my żywić na oko”. (Iki)

pracownika Rejonu Dróg Publicznych w Mogilnie, należy pie­
lęgnacja drzew. Praca to nie skomplikowana, ale trudna, wy­
magająca znacznej zręczności i wysiłku fizycznego. Codziennie 
trzeba przemierzyć kilka kilometrów, od czego chroni tylko
deszcz i zadymka...

1512 pożarów w ciągu roku
W ubiegłym roku zanotowa­

no w województwie poznań­
skim 1512 pożarów, które spo­
wodowały straty w wysokości 
44 min. zł. Ponad 36 min. zł 
ze wspomnianej kwoty przy­
pada na osiedla wiejskie, w 
których wybuchło 996 poża­
rów.

Co je spowodowało? Kto 
winien?

W Błaszkach spłonął budy-

Obserwator. L. J. — Nie może­
my zrozumieć co wspólnego mają 
okropne szopy przy Stadionie im. 
22 Lipca z podżegaczami wojen­
nymi. Przecież wszystkim pozna­
niakom zależy na tym, by o mieś­
cie można powiedzieć, że jest 
naprawdę piękne. (483)

Halina S. z Poznania. — Ra­
dzimy zgłosić się do RKS San, ul. 
Wojskowa — Klub przy Poznań­
skiej Wytwórni Papierosów. (469)

pioruny...
danej wsi do zakładania urządzeń 
informują właścicieli, lub użyt­
kowników budynków, rozwieszo­
ne obwieszczenia.

Urządzenia te można wykonać 
we wspólnym zakresie, albo też 
zamówić je przez sołtysa w wo­
jewódzkim Zakładzie Usługowo- 
Produkcyjnym Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych przy ul. 
Kantaka 4 w Poznaniu. Zamówie­
nie to uważa się za złożone z 
chwilą uiszczenia u sołtysa odpo­
wiedniej przedpłaty za założenie 
wspomnianej instalacji.

Jest to korzystna transakcja, 
gdyż PZU pokrywa w takim przy­
padku Wojewódzkiemu Zakłado­
wi koszt materiałów instalacyj­
nych, natomiast rolnik płaci je­
dynie 75 zł za robociznę przy bu­
dynku o pokryciu słomianym, 
lub 105 zł o innym oraz po 5 zł 
od każdego drzewa stojącego w 
nie mniejszej odległości od obiek­
tu, aniżeli 5 m.

Niezależnie od tego właściciele 
powinni przygotować po 2—4 
wsporniki o długości 2,5 m i prze­
kroju od 9—12 cm dla każdego 
budynku krytego słomą, a przy 
obiektach o innych dachach — 
metalowe, które może dostarczyć 
za dopłatą Wojewódzki Zakład 
Usługowo-Produkcyjny. Właścicie­
le są też zobowiązani do wykopa­
nia rowów i zasypania uziemień 
z instalacji.

W przypadku zakładania urzą­
dzeń piorunochronnych we włas­
nym zakresie, właściciele ponoszą 
wszystkie związane z tym koszty.

W razie niezałożenia instalacji 
w wyznaczonym terminie organa 
prezydiów powiatowych rad na­
rodowych podejmują różne środki 
dla zainstalowania na tych bu­
dynkach zastępczych urządzeń 
piorunochronnych i ściągają od 
właścicieli wszystkie koszty.

Plan dla województwa poznań­
skiego na 1964 r. przewiduje zało­
żenie 35 000 piorunochronów typu 
lekkiego. (1)

Fot. — H. Kamza

nek inwentarzowy z winy 13- 
letniego Marka Fruchta, któ­
ry bawił się zapałkami. We 
wsi Borowice, w powiecie ko­
nińskim. spłonął dom na sku­
tek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem. Wadliwa insta­
lacja elektryczna była z kolei 
przyczyną ognia w Komorzo­
wie, gdzie uległ zniszczeniu 
chlew oraz zginął żywy in­
wentarz. W Karolewie Starym 

•ogień wybuchł od iskier, ula­
tujących poprzez szpary w ko­
minie, a w Myszkowicach, 
pow. Turek, spaliły się z 
nieustalonych dotąd przyczyn 
dom mieszkalny, stodoła i 
obora.

Ostatnio rejestruje się w 
województwie prawie codzien­
nie pożary spowodowane przez 
dzieci, pozostawione bez nad­
zoru. Te i inne przykłady 
wskazują, że przyczyną poża­
rów jest najczęściej nieostroż­
ność, niedbalstwo i lekko­
myślność człowieka.

Dlatego też w’ trosce o włas­
ne i wspólne dobro mieszkań­
cy wsi i miast winni dołożyć 
starań dla zwiększenia ostroż­
ności. Chodzi tutaj w szcze­
gólności o niepozostawianie 
dzieci bez opieki i niepozwa- 
lanie im na bawienie się za­
pałkami, jak też o zaopatrze­
nie zagród w podręczny sprzęt 
przeciwpożarowy.

Do ochrony mienia przed 
pożarami przyczynić się może 
ścisłe przestrzeganie przepi­
sów i zarządzeń przeciwpoża­
rowych, m. in. zabezpieczenie 
rur wydechowych przy trak­
torach w iskrochrony oraz 
ostrożność podczas przejeż­
dżania ciągnikami obok zabu­
dowań krytych słomą i prze2 
tereny zalesione. (1)

W Środzie 
na ogół pomyślnie

Rolnicy z powiatu Środa 
uregulowali w ub. r. swe na­
leżności z tytułu podatku 
gruntowego, Państwowego 
Funduszu Ziemi, PZU i opłat 
elektryfikacyjnych. Wydziały 
finansowe uzyskały ogółem 2 
tego tytułu nawet nieco wY2' 
sze kwoty, niż planowały, je“" 
nakże były gromady, które n16 
uregulowały części swych na­
leżności. M. in. rolnicy z 5 gro­
mad zalegają z wpłatami n 
PFZ, a w gromadach KOj 
strzyn, Środa i Tulce są winnl 
za podatek gruntowy.

W związku z tym Wydzia 
Finansowy zamierza wzmóc* 
nić nadzór nad pracą sołtys^ 
i podejmie inne kroki, ' 
równomiernie przeprowadź 
no postępowanie egzekucy.]n 
w stosunku do wszystką 
dłużników i szerzej niż do a 
zajmowano u opornych rucn 
mości. (Fr. K.)


